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Posiedzenie Biura
Politycznego KG PZPR

i Prezydium CK SD
Wczoraj odbyło się wspólne

posiedzenie Biura Politycznego
KC PZPR i Prezydium CK SD,
na którym dokonano oceny rea­
lizacji postanowień podjętych w

grudniu 1980 r. w sprawie roz­
woju usług i drobnej wytwór­
czości.

Przyjęto wspólne stanowisko
w sprawie pełnego wykorzysta­
nia możliwości rozwojowych dro­
bnej wytwórczości w celu lepsze­
go zaspokojenia potrzeb społe­
czeństwa oraz zmniejszanie u-

ciąźliwości życia obywateli. Wy­
stąpiono z inicjatywą postawie­
nia na forum Sejmu w 1984 r.

(Dokończenie na str. 2)

Fot. JADWIGA BUBISFatalnie było na ujęciu na Rudawie.

Czarny wtorek
krakowskich wodociągów

Wczoraj już od wczesnych go­
dzin rannych pogotowie wodo­
ciągowe nękane było wielką ilo­
ścią telefonów: „Co się dzieje z

wodą? Dlaczego krany są puste?
Kiedy będzie się można wreszcie
umyć? — pytali poirytowand.mię-
szkańcy Krakowa, którzy wła-

21 bm. obrady Sejmu
Prezydium Sejmu postanowiło

zwołać 44. posiedzenie Sejmu
PRL 21 grudnia br. Porządek
dzienny przewiduje:

18 Sprawozdanie komisji o rzą­
dowym projekcie ustawy o zmia­
nie niektórych ustaw wprowa­
dzających reformę gospodarczą;
B pierwsze czytanie rządowego
projektu ustawy o kulturze fi­
zycznej; B interpelacje i zapy­
tania poselskie.

Nina Andrycz
w Krakowie
Jako ledwie nastoletnia Ofelia,

a potem Solange w „Lecie w No­
kaut" Iwaszkiewicza, zachwyca­
ła podczas swego pierwszego
wileńskiego sezonu teatralnego
rzadko spotykaną rangą rozkwi­
tającego talentu. W przyszłym ro­
ku od jej debiutu minie jubileu­
szowe 50 lat.

W tym czasie wcielała się w

dziesiątki postaci scenicznych.
Kreowała role, o których otrzy­
maniu (choćby jednej z nich)
marzą aktorki latami. Była m. in.
Reganą w Królu Lirze, Violettą
w Kordianie, Joanną w Nocy Li­
stopadowej, Szimeną . w Cydzie,
Kasandrą w Orestei, Izabelą Łe-

(Dokończenie na str. 2)

• Z bazyliki Saint-Denis w

Argenteuil pod Paryżem niezna­
ni sprawcy skradli szatę calo-
dzianą (tunikę), która, jak głosi
tradycja, należała do Jezusa
Chrystusa. Jej znaczenie dla
wyznawców wiary chrześcijań­
skiej jest równorzędne ze słyn­
nym całunem turynskim.

• W Bejrucie zabito spado­
chroniarza francuskiego, wcho­
dzącego w skład zachodnich sił
rozjemczych w stolicy Libanu.
Żołnierz ów został ciężko ranny,
gdy nieznani strzelcy otworzyli
ogień z okien i bram na jednej
z ulic do łazika i 2 ciężarówek
z żołnierzami francuskimi, i
zmarł w szpitalu.

• Samolot hiszpańskiego to­
warzystwa Iberia musiał nie­
spodziewanie lądować na ma­
dryckim lotnisku Barajas w

związku z podejrzeniem, że na

pokładzie znajduje się bomba. 19
pasażerów lecących z Ibizy (Ba-
leary) zostało ewakuowanych.

• W katolickiej dzielnicy Bel­
fastu został zabity 18-letni kato­
lik, Tonny Dawson; rozmawiał on

na ulicy z przyjacielem, kiedy za-

|Cena5zł Rozpoczyna się społeczna konsultacja
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śnie wstawali do pracy. Kilka
godzin później podobne pytania
zadawane były przez Czytelni­
ków, którzy telefonowali do na­
szej redakcji.

Niestety, uzyskanie odpowiedzi
nię było proste, telefony w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Wodocią­
gów i Kanalizacji były przez ca­
ły czas zajęte. Wreszcie udało
się. Główny dyspozytor Andrzej
Oprocha. Jak wynika z jego
słów, sytuacja jest bardzo kiepska:
od 6 rano czyli od objęcia przez
niego dyżuru, ciśnienie wynosi­
ło około 2,8 atmosfery, teraz to
nawet 1,7. gdy normalnie powin­
no być 5. Wody nie ma Krowo­
drza i Śródmieście, dotyczy to
nawet mieszkań na parterze w

domach położonych nieco wyżej
niż inne. Odrobinę lepsza sytu­
acja jest w Nowej Hucie i Pod­
górzu, gdyż tamte dzielnice ko­
rzystają z ujęcia na

dobno Raba całkiem
zła dzięki początkom
górnym biegu rzeki.

„Fatalnie jest przy ujęciu na

Rudawie — mówi pan Oprocha
— Rudawa zaopatruje w wodę
północną część Krakowa, całą

(Dokończenie na str. 2)

Rabie. Po-
nie zamar-

halnego w
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Przedsprzedaż karnetów indywidualnych
w „Filmotechnice” od środy 14 grudnia

UL. SW. KRZYŻA 5 (godz. 9—16)
do kin „Kijów”, „Uciecha”, „Młoda Gwardia”,
„Związkowiec”
PASAŻ BIELAKA (godz. 9—16)
do kin: „Warszawa”, „Wanda”, „Wolność”
UL. JÓZEFITÓW 18 (godz. 9—16)
do kina „Wolność”
OS. HUTNICZE 1 (godz. 10—17)
do kin: „Świt”, „Światowid” K-9297

trzymał się obok nich samochód,
z którego oddano strzały. Przy­
jaciel wyszedł bez szwanku.

• W niedziele rano — infor­
muje TASS — przed rezyden­
cję ambasadora ZSRR w ONZ
w Glencove koło Nowego Jorku
podjechał samochód, w którym
znajdowała się grupa chuliga­
nów. Wrzucili oni na teren re­
zydencji ładunek wybuchowy z

mieszanka zapalającą. Eksplozja

z dalekopisu
i wywołany przez nią pożar Spo­
wodował straty materialne.

• Ponad 50 uczestników de­
monstracji antynuklearnej w

Bostonie aresztowała policja.
Przeciwnicy zbrojeń zaprotesto­
wali przeciwko konferencji zor­
ganizowanej przez koncerny
zbrojeniowe.

• Prokuratura w Hamburgu
postawiła w stan oskarżenia by­
łego oficera ss, obecnie 72-let-
niego Arnolda Strippla pod za­
rzutem wydania wyroku śmier-

Konferencja partyjna w PSS „Społem"

Jak poprawić zaopatrzenie
i zatrzymać ludzi w zawodzie

Na IV Sprawozdawczo-Wybor­
czej Konferencji Zakładowej
PZPR pracowników PSS „Spo­
łem” w Krakowie organizację li­
czącą 842 członków reprezento­
wało 105 delegatów (wybranych
117).

W dyskusji mówiono o spra­
wach żywo obchodzących każde­
go mieszkańca miasta. W piekar­
niach brak ludzi. Piekarze są, ale
nie w piekarniach, pracują gdzie

Było to 14 grudnia j
♦ W 1788 r. zrąarł Carl Phi-

lipp Emanuel Bach, syn Jana
Sebastiana, kompozytor nie­
miecki i pianista, znakomity
improwizator i pedagog. Był
nadwornym klawesynistą Fry­
deryka II. Oprócz symfonii i u-

tworów kościelnych stworzył
dzieła głównie fortepianowe.♦ W 1877 r. warszawski le­
karz i poliglota, Ludwik Za­
menhof zakończył pracę nad
pierwszym podręcznikiem stwo­
rzonego przez siebie międzyna­
rodowego języka, który ukazał
się w 10 lat później. Autor u-

krywał się pod pseudonimem
Dr Esperanto, od którego naz­
wano nowy język.♦ W 1911 r. urodził się Jerzy
Szajnowicz-Iwanow, słynny par­
tyzant polskiego pochodzenia,
działający w latach II wojny
światowej w Grecji, uczestnik
wielu akcji sabotażowych i wy­
wiadowczych. Jego postać od­
tworzył K. Strasburger w filmie
„Agent nr 1”.

+ W 1948 r. w Warszawie o-

bradował II Zjazd PPR i 28.
Kongres PPS. Podjęto decyzję o

zjednoczeniu obu Partii i po­
wstaniu PZPR.

♦ W 1960 r. Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych ^uchwaliła
deklarację, przyznającą niepo­
dległość krajom i ludziom znaj­
dującym się pod panowaniem
mocarstw kolonialnych.

fl-k)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie przeważnie
małe. Temp. min. nocą mi­
nus 8, maks, dniem plus
1 st. C. Wiatr słaby wsch.
Dziś rano wilgotność po­

wietrza wynosiła 80 proc.

ci na co najmniej 40 osób, 20
dzieci żydowskich i ok. 20 do­
rosłych, w obozie koncentracyj­
nym w Neuengamme w RFN.

• Rząd jordański zaaprobo­
wał wyroki śmierci, wymierzo­
ne zaocznie 12 Palestyńczykom,
zamieszkującym na zachodnim,
okupowanym przez Izrael, brze­
gu Jordanu, przez specjalny
trybunał wojskowy za sprzeda­
nie swej ziemi państwu izrael­
skiemu,

• W ramach walki z mafią
aresztowano we Włoszech 35-
letniego Claudia Antonio Scalo-
ja, chadeckiego burmistrza Im-
perii, miejscowości wypoczyn­
kowej niedaleko Genui. Jest on

zamieszany w afery kasyna w

San Remo. Uprzednio w związ­
ku z tą samą sprawą areszto­
wano burtaistrza San Remo,
Osvaldo Vento.

• Słynny aktor amerykański,
66-letni Yul Brynner, który
cierpi na raka płuc, powiedział
we wtorek, że lekarze dali mu

we wrześniu tylko 2 miesiące
życia, ale jest zdeterminowany
nie poddać się chorobie.

wyborczej
Ogólnopolskie dzienniki —

„Trybuna Ludu” i „Rzecz­
pospolita” opublikowały

dzisiaj, 14 bm. „Założenia do
projektu ordynacji wyborczej do
rad narodowych”. Oznacza to

rozpoczęcie ogólnonarodowej dys­
kusji nad nowym prawem wy­
borczym. Obok tekstu „Założeń”
„Rzeczpospolita” drukuje prośbę

indziej, a tymczasem średnio w

płacy każdego piekarza jest 18
proc, zarobku za godziny nadli­
czbowe. Wizja lekkiej, zmechani­
zowanej pracy w piekarni jest
wciąż odległa. Członkowie partii
pracujący w gastronomii saroo-

krytycznie oceniali niedostatki
swojej pracy, potrzebę rzetelniej­
szej obsługi konsumentów, ale i
poprawy warunków bhp, a

u konsumentów więcej kul­
tury. Ekspedientki podnosiły po­
trzebę lepszej organizacji pra­
cy, większej ilości towarów,
a dla siebie przychodni lekar­

skiej. Przyspieszenie budowy Cen­
trum Informatyki „Społem” przy
uL Mazowieckiej dawałoby szan­
sę rozwiązania wielu problemów
socjalnych załóg, ale budowa jest
zatrzymana.

Dominował w tej partyjnej dy­
skusji, i to tak w głosach dele­
gatów jak i reprezentantów władz
partyjnych i administracyjnych
motyw poprawy warunków han­
dlowania i obsługi konsumenta
Uchwała obok zadań wewnątrz­
partyjnych, ideowo-wychowaw-
czych, zobowiązuje kierownictwo
„Społem”, do. sprawniejszego gro-
rnadzenią towarów oraz obniża-

(Dokońezenit ną str. 2)
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Kto się przyłączy
do tej inicjatywy?

Od pana I. Fajera, od lat współ­
uczestniczącego w naszej akcji
BANKU LUDZKICH SERC o-
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Grad rekordów
Stuttgarcka firma Daimler-Ben*
AG, mimo różnych perturbacji na

rynku samochodowym, nie musi

się specjalnie obawiać konkuren­
cji. „Mercedesy" wyprodukowane
przez nią w ciągu ubiegłych 6 lat,
w liczbie przeszło 2 milionów e-

gzemplarzy, poczynając od modelu
200D a kończąc na 280E, nie tylko
natychmiast znajdowały nabyw­
ców, ale na niektóre spośród 18

wersji tych luksusowych pojazdów
klienci musieli czekać,
tak duży był popyt.
Nie zaprzestając
dukcji dużych i

susowych modeli
rownictwo firmy
szło jednak naprzeciw
popytowi na bardziej
oszczędne pojazdy i

wypuściło w tym ro­
ku na rynek „małe­
go mercedesa” typu
190E. Ponieważ model

„chwycił" na rynku,
w przyszłym roku
wejdzie do produkcji
jego sportowa wersja
oznaczona symbolem
190E 2.3—16. Chętni już
czekają, gdyż proto­
typ tego samochodu
ustanowił w bieżącym
roku 3 rekordy świata i 12 mię­
dzynarodowych rekordów w swej
klasie. Na torze w Nardo we Wło­
szech
„mały mercedes” pokonał dystans
50 tys. km z prędkością 247,939
km/godz., a po drodze pobito re­
kordy prędkości również na 25 tys.
km i 25 tys. mil. Pojazd, na któ­
rym 18 kierowców firmowych,
zmieniających się co 2,5 godziny
jazdy, uzyskało te wyniki, wypo­
sażony był w 16-zaworowy silnik
o pojemności 2299 cm sześć, z me­
chaniczno-elektrycznym urządze­
niem wtryskowym. (l-k)

Fot. DER SPIEGEL

Komputer ostrzeże Cię z elektroniczną precyzją, kiedy
• nie powinieneś podejmować trudnych decyzji
• twoje zdolności intelektualne będą osłabione
• wydolność fizyczna się obniży

WSKAŻE TAKŻE DOBRE DNI -

dni wysokiej formy fizycznej i psychicznej.
Komputerowe biorytmy osobista wykonuje na zamówienie

Agencja „Eureka”, Kraków, punkt mieszcząc}’ się na parterze
Domu Towarowego .Centrum” (wejście od ul. Wiślnej).

specjalnie przygotowany

Rady Państwa o nadsyłanie do
15 stycznia 1984 r. uwag, wnios­

ków i opinii do kancelarii Rady
Państwa (ul. Wiejska 4/6) oraz

do redakcji „Rzeczpospolitej” (ul.
Mysia 2) w Warszawie. Konsul­
tacja prowadzona będzie ró­
wnież przez PZPR i stronnictwa
polityczne, stowarzyszenia i or­
ganizacje społeczne, a także
wśród aktywu rad narodowych.-

A oto tezy „Założeń do pro­
jektu ordynacji wyborczej do rad
narodowych”:

© Propozycje rozwiązań i kie­
runki zmian systemu prawa wy­
borczego zawarte w „Założeniach
do projektu ordynacji wyborczej
do rad narodowych” zgodne są z

istotą socjalistycznej odnowy.
Główne instytucje prawa wybor­
czego dostosowane są do syste­
mowych zmian w usytuowaniu
rad narodowych. Proponuje się
m. in. dwuwariantowy tryb prze­
prowadzenia wyborów;

@ Wybory są powszechne, ró­
wne, odbywają się w tajnym głó-

se-

Wyciągi narciarskie
na Kubiesówkę

i na stokach Pilska
Rozpoczyna się narciarski

zon. Dzień 15 grudnia jest taką
magiczną datą, kiedy na wszyst­
kich stokach górskich pokrytych
śniegiem powinny rozpocząć pra­
cę wyciągi narciarskie.

Niespodziankę tym, którzy wy-
jadą w tym roku w Beskid Ży­
wiecki sprawiła Komisja Nar­
ciarska ZG PTTK, która wspól­
nie z OZTG PTTK w Bielsfcu-
-Białej — uruchomi 15 grudnia
wyciąg orczykowy z Ujsołów na

Kubiesówkę, a drugi tego typu
rozpocznie pracę na stokach Pil4
ska, zbudowany przez KWK
„Gliwice” z inspiracji przewod­
niczącego KN PTTK — Eryka
Porąbki.

Poza tym są przygotowane nar­
tostrady, a dla pieszych turystów
szlaki grzbietowe.

Oby tylko śnieg dopisał! (dag)

trzymaliśmy list, którego obszer­
ne fragmenty drukujemy poniżej:

Dnia 3 XI 1983 r. ukazał się w

rubryce „Wrośnięci w pejzaż"
artykuł odnośnie mojej skromnej
osoby i mojej działalności na ni­
wie Banku Ludzkich Serc. Był
dla mnie miłym zaskoczeniem i

potraktowałem, go jako podsumo­
wanie naszej akcji „Radio dla lu­
dzi starych i • samotnych" jak i

podsumowanie mojego skromne­
go w nim udziału. Szanowni Pań­
stwo, jestem niezmiernie wdzię­
czny całemu zespołowi redakcji
za tak wysokie ocenienie mojego
(i chyba trochę wyolbrzymione-

(Dokończenie na str. 2)

u

sowaniu. Prawo wybierania ma
— poza określonymi wyjątkami
— każdy obywatel PRL mający
w dniu wyborów ukończonych 18
lat. Każdemu wyborcy przysługu­
je jeden głos.

© W I wariancie wybory są

bezpośrednie. Wyborcy wybiera­
ją bezpośrednio radnych rad na­
rodowych stopnia podstawowego

(Dokończenie na str. 2)

ZESWiAia
• NA ZAKOŃCZENIE debaty

nad kwestią palestyńską, Zgro­
madzenie Ogólne NZ przyjęło
rezolucję, w której zleca Radzie
Bezpieczeństwa i sekretarzowi
generalnemu ONZ przygotowa­
nie międzynarodowej konferen­
cji na temat problemu palestyń­
skiego.

RADIO libańskie poinformo­
wało, iż w czasie wczorajszego
bombardowania miasta Tripoli,
w Libanie, siły izraelskie użyły
bomb fosforowych.

MINISTER ds. ropy naftowej
Iranu, M. Gharazi zagroził, że
Iran będzie kładł areszt na

zbiornikowce, należące do tych
państw, które pomagają Irako­
wi. Z kolei rzecznik irackich sił
zbrojnych zapowiedział zbom­
bardowanie wybranych obiek­
tów irańskich.

Mroźna, a!e b?zśnieżna

Zima o jakiej
marzą drogowcy

Przed miesiącem — 13 listopa­
da, temperatura w Krakowie
spadła poniżej zera, Od tego czasu

prawie nieprzerwanie trzyma
mróz. Zapytaliśmy wczoraj w

kilku instytucjach związanych z

ruchem drogowym, jak oceniają
ten pierwszy miesiąc zimy w na­
szym mieście:

W REJONIE DRÓG PU­
BLICZNYCH' dyspozytor Andrzej
Gregor mówi, że niezbyt często
padający śnieg nie powoduje u-

trudinień na dragach. Po doświad­
czeniach właśnie z 13 listopada
zaostrzono kontrole w rejonach
drogowych podlegających RDP.
Środków do posypywania jezdni
zużyto mniej więcej tyle co w

innych latach.
W STACJI POMOCY DROGO­

WEJ PRZY UL. KAWIORY An­
toni Slęczek twierdzi, że ilość

wyjazdów utrzymuje się na

średnim poziomie. Częściej niż w

innych porach roku zdarzają się
przypadki rozładowania akumu­
latora i zamarznięcia wody w

chłodnicy. Ale kataklizmu nie ma.

WYDZIAŁ RUCHU DROGO­
WEGO WOJEWÓDZKIEGO U-

RZĘDU SPRAW WEWNĘTRZ­
NYCH informuje, że większych
wypadków w ciągu minionego
miesiąca nie było w naszym wo­
jewództwie. Ich ilość w porów­
naniu z tym samym okresem lat

ubiegłych jest nawet mniejsza.
A więc kierowcy przystosowali
się chyba lepiej do stałych, co

ważne, warunków śliskiej jezdni,
jak i po pierwszym zaskocze­
niu, służby' drogowe spełniają
swe zadanie. Inna sprawa, że i
zima jest właśnie taka, o jakiej
marzą drogowcy; mroźna, ale bez-
śnieżna j bez gwałtownych sko­
ków temperatury. (kg)
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PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa, H. Jabłoński odbył 13
bm. rozmowę z przewodniczą­
cym Rady Krajowej PRON, J.
Dobraczyńskim, na temat spo­
łecznej dyskusji nad założenia­
mi nowej ordynacji wyborczej
do rad narodowych. Omówiono
zasady współdziałania Prezy­
dium RK PRON z Radą Pań­
stwa w toku konsultacji.

PREMIER, gen. armii W. Ja­
ruzelski przyjął 13 bm. wice­
premiera rządu CSRS, L. Gerle.
Omówiono wyniki dwudnio­
wych rozmów polsko-czechosło­
wackich, służących zacieśnieniu
współpracy przemysłów obu
krajów.

TRZY główne kwestie pod­
niesione zostały na posiedzeniu
Rady Społeczno - Gospodarczej
przy Sejmie 13 bm. w związku
z projektem ustawy budżeto­
wej. Pierwsza wiąże się z wal­
ką z inflacją. Zdaniem Rady,
trzeba bardziej zdecydowanie
realizować program oszczędno­
ściowy. Sprawa druga dotyczy
systemu różnych dotacji, ulg i
zwolnień finansowych w stosun­
ku do przedsiębiorstw. System
ten — podkreśla Rada — jest
zbyt rozbudowany. Trzecia kwe­
stia, to płace, które trzeba po­
wiązać z efektami pracy.

SEJMOWA Komisja Ptacy i
Spraw Socjalnych uchwaliła 13
bm. wniosek w sprawie wnie­
sienia do budżetu poprawki do­
tyczącej zapewnienia środków
na wypłatę w 1984 r. III raty
rewaloryzacyjnej emerytur i
rent oraz na niezbędna z uwa­
gi na wzrost kosztów utrzyma­
nia podwyżkę najniższych eme­
rytur i rent. Uznano też za ko­
nieczne uwzględnienie w h>idże-
cie państwa środków na III etap
reformy zasiłków rodzinnych,
który ma być wprowadzony w

rrylfzku z podwyżką cen żyw-

CZŁONEK Rady Państwa,
irezes ChSS, K. Morawski spot­
kał się 13 hm. ze zwierzchni­
kiem Kościoła Prawosławnego
w Polsce, arcybiskupem metro­
politą Bazylim, któremu towa­
rzyszył bp Jeremiasz, ordyna­
riusz diecezji wrocławsko-szcze­
cińskiej. Omawiano problemy
związane z działalnością chrze­
ścijan polskich na rzecz poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie.

W 1983 R. przewidziano: do od­
dania 5,2 tys. łóżek szpitalnych.
W ciągu 11 miesięcy br. prze­
kazano służbie zdrowia tylko ok.
2,3 tys. łóżek. Nad zracjonalizo­
waniem budownictwa szpitalne­
go zastanawiano sie wczoraj na

naradzie w Warszawie z udzia­
łem wicepremiera Z. Komende-
ra.

13 BM. ZAKOŃCZYŁY się w

Warszawie obrady I Krajowego
Zjazdu Delegatów Federacji
Związków Zawodowych Pracow­
ników „Snołem”. W końcowym
dokumencie programowym zna­
lazło się m. In. postanowienie,
że Federacja — obok obrony In­
teresów swych członków — bę­
dzie dbała o szeroko pojęty in­
teres społeczny, oddziaływająe
na doskonalenie nracy handlu 1
-bsługi konsnmentów. Przewod­
niczącym Komitetu Wykonaw­
czego Federacii został Romuald
Sosnowski z Warszawy.

GDAŃSKIE Zakłady Rafine­
ryjne opuściła 13 hm. w cyster­
nach kolełcwych nróKna partia
*0 ton oleju przekładniowego ty­
pu „Transol SP VG 680”. prze­
inaczona dla Huty hn. Lenina.
Test to no raz pierwszy wmro-

•’”kowany w kr»’u ńelnnwórto-
śninwy zamiennik olejów firm

W GDANSWTT zmarł w w’ekn
"" lat popp’-rpv i ceniony aktor
"Teatru ..Wybrzeże”, Tadeusz
Gwiazdowski. Jeszcze niedawno
wvstenon'ał w roił tytułowej w

Panu Damazym” fHzińskleeo.
która zamknął 40-lecie pracy

T

Czarny wtorek wodociągów
(Dokończenie ze str. 1)

Krowodrzę i większą część Śród­
mieścia, a w tej chwili poziom
wody obniżył się prawie o metr

Zresztą co ja będę panu, mówił.

Mróz, zamarzają rury, zamarza­
ją ujęcia, niski poziom wody z

powodu trwającej od dwóch lat

suszy i tych dzisiejszych mrozów
doprowadził do sytuacji, jakiej
nie mieliśmy od dwudziestu lat.,
Niech pan sam pojedzie nad Ru­
dawe i zobaczy, jak to tam wy­
gląda. Proponowaliśmy to tele­
wizji. ale nie wyrazili zaintere­
sowania”.

Jedziemy do Mydlnik. Do Uję­
cia na Rudawie towarzyszy nam

kierownik Zakładu Uzdatniania,
pen Krzysztof Łuszczek.

„Dzisiaj mamy powodzenie —

mówi — przed chwilą właśnie

To co będzie modne za pięć J
lat, jest dziś niemoralne, to co :

będzie modne za trzy lata, obec- i
nie jest prowokujące, zaś to co

’

będą panie nosić za rok — teraz 1

jest tylko śmiałe. Takie kryte- 1
rium oceny mody opracowali I

angielscy specjaliści od ubiorów, t

którzy jednocześnie stwierdzają. )
że kreacje dziś modne, za rok
będą bez smaku, po pięciu la- ,

tach będą koszmarne, po dzie- '

sięciu komiczne, a pa trzydzie- 1
stu — oryginalne. ]

Z konferencji prasowej ^Założenia do projektu ordynacji
wyborczej do rad narodowych"ministra Jerzego Urbana

Wczoraj odbyto się w Warsza­
wie kolejne spotkanie rzecznika
prasowego rządu, Jerzego Urba­
na z dziennikarzami.

Ustosunkowując się do treści
wystąpienia prezydenta Reagana,
wygłoszonego z okazji 35. roczni­
cy uchwalenia przez ONZ Dekla­
racji Praw Człowieka, rzecznik
rządu wyraził zdziwienie z po­
wodu oświadczenia sugerujące­
go, że w Polsce prześladowany
jest Kościół Katolicki. Kościół w

Polsce — powiedział rzecznik —

nie jest prześladowany, ma ko­
rzystne warunki działania, a

władze państwowe traktują go
jako poważnego partnera dialo­
gu. Administracja USA jest więc
albo źle informowana o sytuacji
w naszym kraju, albo umyślnie
abstrahuje od faktów, niezgod­
nych z jej polityką krucjaty an­
tykomunistycznej i konfrontacji.

Jedno z pytań nawiązywało do
wizyty charge d’affaires USA u

Lecha Wałęsy w Gdańsku. Ko­
respondent zachodni stwierdził,
że w wyniku tego spotkania Wa­
łęsa wypowiedział się publicznie
przeciwko niektórym sankcjom.
Czy sądzi pan — brzmiało kolej­
ne pytane — że jest to krok
przybliżający zniesienie wszel­
kich amerykańskich restrykcji
wobec Polski? Jest to raczej, do­
wód ścisłej koordynacji poczy­
nań między władzami amerykań­
skimi i L. Wałęsą — powiedział
rzecznik. Przedwczesne jest
twierdzenie, jakoby wypowiedzi
prezydenta USA i jego współpra­
cowników znamionowały jakiś
krok w kierunku zniesienia san­
kcji. Sygnały z USA oceniałem
już szczegółowo, ogłoszona była
też wypowiedź PAP. Polska żą­
da zniesienia wszelkich sankcji,
bezwarunkowo. Jesteśmy zainte­
resowani wszelkimi realnymi a

nie pozornymi posunięciami idą­
cymi w tym kierunku. Brak

Jak poprawić zaopatrzenie
i zatrzymać ludzi w zawodzie

(Dokończenie ze str. 1)
nia kosztów handlu. Konferen­
cja udzieliła poparcia staraniom
kierownictwa o zmianę zasad fi­
nansowych w handlu.

Wybrano nowe władze i dele­
gatów na konferencję dzielnico­
wą i wojewódzką. Sekretarzem
wybrany został ponownie Józef
Róg.

Spośród młodych delegatów za­
pytałam tow. Danutę Kosowską
z Oddz. PSS Śródmieście jakie
nadzieje wiąże z pracą partyjną
w nowej kadencji?

Potrzeba wszechstronniejszej
pracy członków partii z młodzie­
żą społemowską, aby tych mło­
dych zatrzymać w handlu i wy­
chować na dobrych handlow­
ców. Młodzi krytycznie patrzą na

życie i kształtować ich mogą je­
dynie ludzie z autorytetem, ta­
kim jak np. — snośród delega­
tów — mają ANNA STYPUŁA —

kier. „Hermesa”, ANNA SŁOBO-

DZIAN, kier, sklepu na pl. Kole­
jowym czy ZOFIA FORTUŃSKA
z Delikatesów w Rynku Gł., któ­
rą młodzi wybrali w plebiscycie
ZSMP Oddz. Śródmieście ^najle­
pszym mistrzem-nauczycielem *

wychowawcą młodzieży. Pod ich
kierownictwem młodzież dobrze
pracuje i nie odchodzi z pracy,
w ich placówkach dobrze też
działają grupy ZSMP. (joa)

odjechała Wojskowa Grupa Ope­
racyjna, która też chciała zorien­
tować się w sytuacji".

Rzeka jest prawie w całości
zamarznięta, tylko tuż przy sa­
mych kratkach chroniących pół­
metrowej średnicy rurę, pobiera­
jącą wodę, nie ma lodu. Rozbija­
nie lodu to dzisiaj główne zaję­
cie pracowników stacji; co pe­
wien czas trzeba wyjść na mróz,
pomostem zejść prawie do same­
go lustra wody i długim metalo­
wym bosakiem rozkruszać two­
rzącą się bardzo szybko na nowo

warstwę lodu.
„Niech pan popatrzy — mówi

K. Łuszczek, pokazując betonową
ściankę przeciwległego brzegu —

woda jeszcze wczoraj sięgała do
końca tego obramowania, dzisiaj
jest kilkadziesiąt centymetrów
niżej, a jutro, jeżeli mróz nie zel­
żeje, to będzie jeszcze gorzej”.

Wygląda na to, że jedyną
dzieją na częściową poprawę
tuacji jest odwilż, jednak ta

powiadana jest dopiero pod
nieć tygodnia. Jak się dowiaduję,
mróz nie pozwala na rozwożenie
wody beczkowozami po osiedlach,
nrzy tak niskiej temperaturze za­
raz zamarzłyby krany beczko­
wozów,

Do rury pod pomostem, na któ­
rym stoimy. z cichym chlupotem
wlewa się woda. Jest jei bardzo
mało.

IRENEUSZ KUTRZUBA

na-

sy-
za-

ko-

podstaw, aby deklaracje Wa­
szyngtonu tak oceniać.

Korespondent BBC zapytał o

stosunek J. Urbana do poje­
dnawczych jego zdaniem, akcen-
tów .w wypowiedzi L. Wałęsy. J.
Urban przypomniał, że były szef
„Solidarności” swego czasu nie
chciał „wsiąść do pociągu poro­
zumienia”, do którego był zapra­
szany przez rząd. Uprzedzaliśmy
wówczas, że pociąg ten odjedzie
i rzeczywiście odjechał. Dziś kon­
struujemy w Polsce linię porozu­
mienia bez Lecha Wałęsy i bez
sił politycznych, które za nim
stoją. Jakiego rodzaju są to siły,
o tym najlepiej świadczy „zlot
w Oslo”, na który przybyli emi­
granci — zawodowi żołnierze an­
tykomunistycznej krucjaty. Wska­
zuje to, gdzie dziś znajduje się
na politycznej mapie Lech Wa­
łęsa. (PAP)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

i Prezydium CK SD
(Dokończenie ze str. 1)

problemów rozwoju drobnej wy­
twórczości i usług.

Następnie odbyło się posiedze­
nie Biura Politycznego KC PZPR.
Rozpatrzono wnioski z dotych­
czasowych doświadczeń w zakre­
sie prowadzenia konsultacji spo­
łecznych. Omówiono także pro­
blemy współdziałania organizacji
partyjnych z samorządami pra­
cowniczymi oraz związkami za­
wodowymi w przedsiębiorstwach.

Zapoznano . się z wynikami
obrad Krajowej Rady PRON, a

w szczególności z wnioskami do­
tyczącymi wdrażania reformy go­
spodarczej, budownictwa miesz­
kaniowego, pobudzania społecz­
nej aktywności na rzecz przy­
spieszania tempa wychodzenia z

kryzysu, ochrony materialnej
grup ekonomicznie najsłabszych,
a zwłaszcza emerytów i rencis­
tów, walki z różnymi formami
patologii społecznej.

Biuro Polityczne zapoznało się
z wynikami oficjalnej wizyty
ministra spraw zagranicznych S.
Olszowskiego W Wietnamie, Kam-
puczy, Laosie, Indonezji i Taj­
landii oraz rozmów w czasie
nieoficjalnej wizyty w Indiach, a

także rozmów z członkiem BP
KC KPZR, I zastępcą przewod­
niczącego, Rady Ministrów i mi­
nistrem spraw zagranicznych
ZSRR, Andriejem Gromyką 2 bm.
w Moskwie. Stwierdzono istotne
ich znaczenie dla dalszej koordy­
nacji wysiłków państw wspólno­
ty socjalistycznej zmierzających
do zachowania pokoju.

Tl KI IZ LUDZKICH
JDnrifl SERC

(Dokończenie ze str. 1)

go) wkładu w tej szlachetnej ak­
cji, wkładu, który mi dał wiele

satysfakcji i wzruszeń, że ja ta­
ki sobie ledwo amator, potrafi­
łem dać trochę przyjemności lu­
dziom, będącym już u schyłku ich

życia.
W tym miejscu cfidałbym za­

znaczyć, że ja byłem i jestem tyl­
ko małym kółkiem zębatym, ma­
łym trybikiem w tej szlachetne}
inicjatywie. Dlatego moim zda­
niem trzeba też napisać o udzia­
le rzeszy społeczeństwa krakow­
skiego. Największą ilość apara­
tów ofiarowała robociarska dziel­
nica — Nowa Huta, za nią Pod­
górze. I spośród tych ofiarodaw­
ców 99 proc, zastrzegło sobie ano­
nimowość. Zakłady pracy także
przekazywały odbiorniki, a wśród
nich: załoga Spółdzielni Odzieżo­
wej „Poldam” (kilkanaście apara­
tów), „Nafta” z ul. Lubicz, Spół­
dzielnia „Galskór” i wiele in­
nych. Z kolei nie można pominąć
tych kolegów radiotechników,
którym stale „przesiadywałem na

karku" aby coś od nich wydo­
stać, czy to jakąś poradę facho­
wą czy „wyłudzić jakąś część”,
czy nawet jakąś pomoc zawodo­
wą, którą mi bezinteresownie wy­
konywali i niemal z każdego pun­
ktu coś dostawałem i tutaj ró­
wnież, ośmielę się wyliczyć „mo­
że nie bardzo składńe określenie”

osoby, które też mają poważny
wkład do naszej akcji, są to: ob.
ob. Adam Wiatrak, Jan Bunich,
Władysław Jarczyk, Zbigniew
Galos, Jan Tytoń, Kazimierz Ro­

jek i inni. Poważny wkład w

naszej akcji ma też p. Stanisław
z punktu ZURiT przy ul. Win­
centego Pola, który niejeden apa­
rat uratował i nam przekazał.
Napisałem o tym wszystkim, bo
mam nadzieję, że będzie to rodzaj
reklamy dla naszej akcji, bó apa­
raty, które otrzymali nasi podo­
pieczni przed kilku laty w tej
chwili nadają się na szmelc. Lu-

(Dokończenie ze str. I)
i stopnia wojewódzkiego. W wa­
riancie II — wybory są bezpo­
średnie do rad narodowych sto­
pnia podstawowego, a do rad na­
rodowych stopnia wojewódzkie­
go są pośrednie; radni rad naro­
dowych stopnia nodstawowego
wybierają radnych rad narodo­

wych stopnia wojewódzkiego. Wy­
bory do rad narodowych zarządza
Rada Państwa;

@ Liczbę radnych rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego u-

stala Rada Państwa, a rad naro­
dowych stopnia podstawowego —

właściwe rady narodowe stopnia
wojewódzkiego. Ustalenie liczby
radnych poszczególnych rad na­
stępuje z uwzględnieniem liczby
mieszkańców zamieszkałych na

obszarze działania danej rady na­
rodowej;

© Radni rad narodowych, wy­
bierani są w okręgach wybor­
czych. Okręgi ustalają: Rada Pań­
stwa — dla wyborów do rad na­
rodowych stopnia wojewódzkie­
go oraz prezydia WRN — dla

wyborów do rad narodowych sto­
pnia podstawowego. W każdym
okręgu wyborczym wybiera się
w zasadzie od 3 do 6 radnych

@ Spisy wyborców przesyła się
obwodowym komisjom wybor­
czym. Po wyłożeniu spisu można
wnieść do organu, który go spo­
rządził reklamację w sprawie nie­
prawidłowości spisu. Od decyzji
nie uwzględniającej reklamacji
lub powodującej skreślenie ze

spisu wyborców można wnieść
skargę do sądu rejonowego;

© Dla przeprowadzenia gloso­
wania tworzy się obwody głoso­
wania obejmujące od 1 do 3 tys.
mieszkańców. Dla przeprowadze­
nia wyborów powołuje się Pań­
stwową Komisję Wyborcza oraz

komisje: wojewódzkie, stopnia
podstawowego i obwodowe. Do
zadań Państwowej Komisji Wy­
borczej należy m. in. sprawowa­
nie nadzoru nad ścisłym prze-
trzeganiem przepisów ordynacji
i rozpatrywanie skarg na dzia­
łalność komisji wyborczych. Od-

Muzyczne odkrycie
RZYM (PAP). Włoska agencja

prasowa ANSA podała, że w pry­
watnej bibliotece w Arezzo we

Włoszech pewien pianista przypad­
kowo natknął się na nieznane dzie­

ło Beethovena, pochodzące z wcze­
snego okresu twórczości genialnego
kompozytora. Szczęśliwy odkrywca,
Carlo Alberto Meri zamierza już

wkrótce publicznie wykonać u-

twór, zatytułowany „Serenada na

flet z akompaniamentem”. Jedno z

florenckich wydawnictw ‘opubliko­
wało to dzieło w XIX w. wraz z

szeregiem innych, ale nigdy nie u-

mieściło go w swym katalogu.

dzie starsi czekają, wołając o

pomoc, a w handlu brak apara­
tów, części zamiennych.

Ponawiamy apel do mieszkań­
ców, aby oczyścili piwnice i stry­
chy z ewentualnie pozostawio­
nych tam aparatów (szkoda wy­
rzucić), a które dadzą się uru­
chomić. W wielu przedsiębior­
stwach i zakładach pod koniec
roku przeprowadza się kasację
rozmaitych urządzeń, w tym
sprzętu radiofonicznego i tu ape­
lujemy o przekazywanie radio­
odbiorników dla naszej akcji. Na

marginesie, z nieoficjalnego źró­
dła dowiedziałem się, że hotel
„Cracouia” i inne mają trochę
aparatów wycofanych, określo­
nych przez komisję jako nieopła­
calne do remontu (koszt przewyż­
sza wartość). Może dyrekcje mo­
głyby przekazać je dla naszej
akcji? I. Fajer

OD REDAKCJI:
W pełni przyłączamy się do

apelu pana Fajera.

Przesłuchanie księdza
Jerzego Popiełuszki

W Prokuraturze Wojewódzkiej
w Warszawie odbyto się 12 bm.
przesłuchanie księdza Jerzego
Popiełuszki, rezydenta przy pa­
rafii św. St. Kostki w Warsza­
wie, podejrzanego o popełnienie
przestępstwa z art. 194 kk. Pro­
kurator zarządził przeszukanie w

drugim mieszkaniu księdza J.
Popiełuszki, będącym jego pry-

: watną własnością przy ul. Chło­
dnej 15 w Warszawie. W czasie
przeszukania znaleziono liczne i
różnorodne materiały poważnie
obciążające podejrzanego. W
związku z tym ks. J. Popiełusz­
ko został zatrzymany dla złoże­
nia wyjaśnień. W wyniku wsta­
wiennictwa przedstawicieli Ko­
ścioła ks. J. Popiełuszko 13 bm.
został zwolniony. Śledztwo trwa.

(PAP)

powiednio precyzowane są zada­
nia pozostałych komisji wybor­
czych;

© W celu wyłonienia kandy­
datów na radnych tworzy się o-

góinokrajowe kolegium wyborcze
oraz kolegia wojewódzkie, miej­
skie, dzielnicowe i gminne. W
ich skład wchodzą przedstawi­
ciele władz organizacji będących
sygnatariuszami ubiegłorocznej
deklaracji w sprawie PRON. Pra­
wo zgłaszania kandydatów na ra­
dnych do właściwych kolegiów
wyborczych przysługuje sygnata­
riuszom deklaracji, jak również

związkom zawodowym, społecz­
no - zawodowym, organizacjom
rolników, ZBoWiD, związkoiĄ
młodzieży, Lidze Kobiet Polskich
i innym organizacjom masowym
uczestniczącym w PRON;

© Przygotowane przez kolegia
wspólne listy kandydatów podda­
ne zostaną ogólnospołecznej kon­
sultacji na przedwyborczych ze­
braniach obywateli — wiejskich,
mieszkańców osiedli, w zakładach

nracy. jednostkach wojskowych.
Obywatele mogą na tych zebra­
niach wnioskować w sprawach
poparcia zgłoszonych kandyda­
tów, wycofania określonej kan­
dydatury i przedstawienia nowe­
go kandydata. Ustalone, wspólne
listy kandydatów kolegium wy­
borcze zgłasza do właściwej ko­
misji. Nazwiska zgłoszonych kan­
dydatów powinny być oznaczone

kolejnymi numerami, poczynając
od jeden;

© Głosowanie odbywa sie w lo­
kalu Obwodowej Komisji Wy­
borczej bez przerwy miedzy godz.
fi.00 a 20.00. W dniu głosowania
nie wolno prowadzić agitacji w

tokalu wyborczym i w promieniu
100 metrów od niego. Właściwe

kolegia mogą wyznaczyć swoich
mężów zaufania, którzy mają
prawo przebywać w lokalach wy­
borczych w dniu głosowania. Wy­
borca głosuje na tylu kandyda­
tów, ilu ma być wybranych w

danym okręgu wyborczym. Na­
zwiska kandydatów, na których
głosuje, pozostawia nie skreślone
na karcie do głosowania. Odda­
nie karty bez skreśleń oznaczą,
że wyborca oddaje głos na tylu
kandydatów, ilu ma być wybra
nych w danym okręgu i tych,
których nazwiska są zamieszczo­
ne na karcie w pierwszej kole;-
ności. Zą nieważne uznaje się
karty przedarte całkowicie na

dwie lub więcej części, a także

Imrty inne niż urzędowo ustalo-
rfs. Dopisanie na karcie dodatko­
wych nazwisk lub poczynienie
innych dopisków nie pociąga za

sobą skutków prawnych. Karty
całkowicie przekreślone lub

których wszyscy kandydaci
stali skreśleni są ważne;

© Za wybranych uważa

kandydatów, którzy otrzymali naj­
więcej ważnych głosów, a w

głosowaniu wzięła udział co naj­
mniej połowa uprawnionych do

głosowania. Wybory ponowne
ogłasza się wtedy, jeżeli w gło­
sowaniu wzięła udział mniej niż

połowa uprawnionych do głoso­
wania. Do ponownych wyboiów
właściwe kolegium może zgłosić
nową listę kandydatów;

na

zo-

się

Wędkarz zamarzł na śmierć
W pobliżu miejscowości Kurowo

(woj. szczecińskie), na jednym z ka­
nałów Odry wywróciła się łódź, z

której 3 mieszkańców Szczecina ło­
wiło ryby. 2 wędkarzy zdołało do­
trzeć do przepływającej w pobliżu
łodzi motorowej — trzeci, 63-letni
Longin S. dopłynął do znajdującej
się w pobliżu wysepki. Zorganizo­
wana akcja ratunkowa, prowadzona
w ciemnościach i w śnieżycy, dopro­
wadziła do odnalezienia Longina S.,
który, jak się okazało, zamarzł na
śmierć. (PAP)

Z procesu Macieja Szczepańskiego

Sąd uwzględnił wniosek obrony
Sąd Wojewódzki w Warszawie,

przed którym toczy się proces
Macieja Szczepańskiego i innych
członków b. kierownictwa Komi­
tetu ds. Radia i Telewizji, po­
stanowił 13 bm. — w związku
z wnioskiem obrońców i po wy­
słuchaniu stanowiska oskarżycie­
li — wznowić postępowanie do­
wodowe.

We wrześniu 1981 r. delegacja
PHZ „Poltel” omawiała w fir­
mie Steyr — Daimler — Puch w

Wiedniu dwustronne rozliczenia
finansowe. Obrona przedkłada­
jąc protokół z tych rozmów przy­
jęła, iż dokumenty te dowodzą,
że kontakty z firmą austriacką
nie nosiły ze strony polskiej
znamion niegospodarności. Także
sfinansowanie ze środków Radio­
komitetu wczasów dla przedsta­
wiciela firmy z Wiednia trudno
— zdaniem obrońców — trakto­
wać jako przestępcze zagarnięcie
mienia społecznego. Było to bo­
wiem., handlowe wyrównanie
wzajemnych świadczeń.

Prokuratorzy zakwestionowali
przydatność przedstawionych do-

© W kwestij ważności wybo­
rów przewiduje się również wa­
riantowe rozwiązania. W I — wy­
bory unieważnia Rada Państwa
na wniosek PKW, w II zaś -—

każdy wyborca może wnieść pro­
test przeciwko wyborowi radne­
go lub ważności wyborów. Pro­
test powinien być wniesiony do
PKW. która po jego uwzględnie­
niu przesyła go do Sądu Naj­
wyższego;

0 Wyborcy mogą odwołać ra­
dnego, który swoim postępowa­
niem jaskrawo narusza godność
radnego albo zawiódł ich zaufa­
nie. Wniosek w tej sprawie mo­
gą zgłosić wtedy jeśli uzyska on

poparcie co najmniej 1/3 wybor­
ców. W sprawie odwołania rad­
nego może zwrócić się także or­
ganizacja, która kandydaturę
radnego zgłaszała. Jeżeli więcej
niż połowa mandatów w okręgu
wyborczym pozostaje nie obsa­
dzona. powinny być zarządzone
wybory uzupełniające.

(PAP) z

Nina Andrycz
w Krakowie

(Dokończenie ze str. 1)
cką w adaptacji Lalki, Świętą
Joanną i Panią Warren W sztu­
kach Shawa i Marią Stuart w

dramacie Słowackiego, Elżbietą
Valois w Don Ćarlosie Schillera,
Lady Makbet, Balladyną, Damą
Kameliową, Panią Bonary, Anną
Kareniną.. i Panią Dulską.

Ale olbrzymiego dorobku Niny
Andrycz nie mierzy się przecież
suchym wymienianiem ról z im­
ponującego repertuaru. Lepiej
uświadamiać sobie, że reżyserzy
powierzając jej kolejne, trudne
zadania aktorskie, dawali dowód
uznania dla jej umiejętności.
Chcieli, żeby uświetniała swoją
grą, swoją niezwykłą osobowością
realizowane przedstawienia. Le­
piej czytać stare i nowsze recen­
zje sztuk, w których brała udział,
rozważać kaskadę słów podziwu
nawet najbardziej wybrednych
(jak np. Słonimski) krytyków;
wyszukanych komplementów i

rzeczowych, a przecież pełnych
aprobaty ocen.

Chwalono jej bogaty w środki

wyrazu warsztat i wdzięk, jakim
zwykła obdarzać grane postacie.
Podziwiano dynamiczną osobo­
wość i staranność. Analizowano
perfekcyjną umiejętność różnico­
wania stanów psychicznych boha­
terek i kunśzt modulowania gło­
su. Zastanawiano się nad jedno­
czesną lekkością i żywiołowością
jej bycia na scenie..

Charakter i uroda predestyno­
wały ją zawsze do ról wielkich
heroin. K. Adwentowicz pisał:
„Nina Andrycz to ktoś wielko-

dworski, wielkopański, ktoś z
sali tronowej; zaraz i paziowie, i

rycerze, i damy dworu, i duenie.
Natura obdarzyła ją pięknem, a

muzy talentem”. A sama artystka
stwierdza: „Moje córki sceniczne
to gwałtownice. One wiedzą cze­
go chcą i na ogół tak mocno chcą,
że aż usiłują narzucić swoją wo­
lę ludziom i okolicznościom (...)
Nigdy w życiu nie grałam kobie-

ty-echa, kobiety-bluszczu. kobie­
ty-marionetki, kobiety-głuptasa.

Wieczór z Niną Andrycz, który
odbędzie się w Śródmiejskim O-

środku Kultury (Mikołajską 2), 15

grudnia o godz. 1S to niecodzien­
na i niebanalna okazja poznania
tej wybitnej (a dla młodego po­
kolenia wręcz legendarnej) arty­
stki, która opowie o sobie m. in.

własnymi wierszami.
DOROTA KRZYWICKA

kumentów wskazując, iż zagad­
nienia, których dotyczą zastały
już wyjaśnione w toku zamknię­
tego wcześniej postępowania do­
wodowego.

Tego dnia złożył zeznania po­
wołany przez obrońców świadek,
rozpoczął także składanie wyja­
śnień biegły — ekspert z zakre­
su problematyki handlu zagra­
nicznego. (PAP)

Kronika wypadków
W ciągu minionej doby na uli­

cach naszego miasta doszło do 2

wypadków drogowych, w których
ranne zostały 3 osoby. Służba Ru­
chu MO interweniowała w 1 ko­
lizji. Zatrzymano 2 nietrzeźwych
kierowców.

Q Miniona doba minęła spokoj­
nie dla krakowskich strażaków. W

związku z występującym wczoraj
brakiem wody, wozy strażackie

wykorzystano dla zaopatrzenia w

wodę m. in. wylęgarni kurcząt przy
ul. Pasteura, stawów rybnych przy
ul. Na Błonie i bazy PKS-u.
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Konferencja sprawozdawczo-wyborcza w MPK

Jednak zintegrowani
Zebranie sprawozdawczo-wyborcze organizacji partyjnej MPK

zaczęło się o godzinie 9. 127 delegatów reprezentujących 819 człon­
ków PZPR, przewodniczącymi zebrania wybrało: kierownika Za­
kładu Taksówek Franciszka Orszańskiego i długoletniego byłego
pierwszego sekretarza KZ PZPR Adama Jędrusika; Za prezydial­
nym stołem wielu gości, wśród nich sekretarz KK PZPR Włady­
sław Kaczmarek, przewodniczący Krakowskiej Komisji Kontroli
Partyjnej Leonard Żukiewicz, wiceprezydent miasta Andrzej Żmu­
da, przedstawiciele władz partyjnych Śródmieścia i Podgórza. Aż
dwóch dzielnic, bo właśnie w czasie minionej kadencji, organiza­
cja partyjna MPK przeniosła się ze śródmiejskiej dzielnicy na

prawy brzeg Wisły. Ale to tylko umowna przynależność, bo prze­
cież, jak później w dyskusji stwierdzi jeden z mówców najwięcej

obiektów MPK mieści się w Nowej Hucie, więc przynależność d-o
tamtego Komitetu Dzielnicowego też byłaby uzasadniona.

Konferencją jest okazją do
wręczenia członkowskich i
kandydackich legitymacji

partyjnych. A potem już spra­
wozdanie ustępującego, pierwsze­
go sekretarza KZ Ryszarda Bo­
rowskiego. Mówi o ostrej walce
politycznej, jaka toczyła się w

MPK w 1981 roku. Nie przebie­
rano wtedy w środkach. Potem,
o ciężkich chwilach po 13 grud­
nia, gdy członkowie partii zna­
leźli się pod szczególnym obstrza­
łem. Ale Przedsiębiorstwo nie
przestało pracować. Mimo gróźb,
nacisków..

Mówi też R. Borowski o ko­
nieczności zaostrzenia kryteriów
przyjęć do PZPR, o ideowości
nowych członków, o tym, że
walka polityczna wciąż trwa.

Sekretarz Komitetu Dzielnico­
wego z Podgórza, Józef Krzyw­
da, ocenia MPK-owską organi­
zację pozytywnie. Ale mówi też
o n<ie zatartych od dwóch lat ka­
rach partyjnych, o doraźnie pro­
wadzonym szkoleniu, które po-
prawiło się dopiero w 1982 roku.

Wreszcie rozpoczyna się zgła­
szanie kandydatur do Komitetu
Zakładowego, Komisji Rewizyj­
nej, Komisji Kontroli Partyjnej,
na delegatów na konferencję:
Dzielnicową i Krakowską. Wcześ­
niej już przegłosowano (49 gło­
sów do 43), że pierwszy sekre­
tarz zostanie wybrany spośród
33 członków . Komitetu . przez o-

becnych na sali delegatów.
Komisja Wyborcza przygoto­

wuje listy kandydatów- Podaje
33 propozycje nowych

‘ członków
KZ. Pozostałych zgłasza sala.

Grodzisko
sprzed tysiąca lat

odkrywa tajemnice
Okolice góry św. Marcina,

znajdującej się\ tuż przy gra­
nicach administfacyjńyęh Tar­
nowa, już od dawna byłv
przedmiotem zainteresowania
archeologów. Przyczyniały się
do tego niewątpliwie ruiny
piętnastowiećznego zamku Le-
liwitów Tarnowskich. Jak sie
jednak okazało, ziemia w

tamtym rejonie kryje jeszcze
coś więcej.

Rolnicy z leżącej na tych
terenach wsi Zawada podczas
prac polowych często wyory-
wali z‘. ziemi różne fragmenty■

.naczyń, kości', części kamien­
nych żaren i inne przedmioty,
które były skrupulatnie zbie­
rane przez archeologów. Pod­
czas przeprowadzania tam
badań archeologicznych zna­
leziono również narzędzia z

młodszej epoki kamienia (4500
— 1800 p.n.e.) i fragmenty na­
czyń z II w. p.n.e.

Bardziej dokładne badania
tych terenów przeprowadzki
jesienią 1981 roku pracowni­
cy tarnowskiej Pracowni Ar-
cheologiczno - Konserwator­
skiej, jednak do konkretnych
prac przystąpiono dopiero w

lecie roku 1982. Efektem tych
ubiegłorocznych i prowadzo­
nych w roku bieżącym orać
było odkrycie pozostałości gro­
dziska sprzed prawie tysiąca
łat.

Odsłonięto zachowane frag­
menty trzech prostokątnych
chat, krytych. kiedyś dachem
osadzonym na słupach wbi­
tych'w ziemie (zachowały się
ślady.) oraz trzech chat zbu­
dowanych na plamę owalu. W

jednej z chat odkryto ka­
mienny piec (w innych byłv
paleniska), w* pozostałych zna­
leziono bogato zdobione frag­
menty glinianych naczyń, gli­
niane ciężarki, do warsztatu

tkackiego, nóż. okucia pasa,
konstrukcje umacniające, po­
dłoża domostw. itp. Zabytki
datuje się na X i XI wtek.

Miejmy nadzieję, że już-na
wic-snę będziemy mogli poin-
frnrwać Czytehrlków o ko

<rtkrveiach tarnow-
f>-rh*"Wów.' Cka)

PfzeWoanicząćy zebrania zadaje
wszystkim rutynowe pytanie:
Czy wyrażają zgodę. I sensa­
cja. Ryszard Borowski prosi o

głoś, wchodzi na mównicę:
— 4,5 roku pracy w MPK li­

czy Się podwójnie — zaczyna.
Mówi o napięciu, jakie towarzy­
szyło mu nieustannie, o złym
stanie zdrowia. Nie wyraża zgo­
dy na umieszczenie swego naz­
wiska na liście. Jeszcze kierowca
z zajezdni w Bieńczycach Ka­
rol Jemczura usiłuje wpłynąć na

zmianę decyzji, ale odpowiedź.
jest jednoznaczna:

— Towarzysze nie nalegajcie,
to moja ostateczna decyzja.

Przed przerwą jeszcze tylko
głos Michała Małka z zajezdni
autobusowej na Woli Duchackiej.
Informuje, że ta młoda POP zre­
alizowała zadania, ale mówi też
o brakach. Nie ma opon, brak
miejsc postojowych dla autobu­
sów, pomieszczenia socjalne po
oddaniu przez wykonawcę nada­
ją się tylko do remontu. Zla wen­
tylacja, niewłaściwe ogrzewanie,
wciąż brak stołówki, a na do­
datek brak fachowców do no­
wych „ikarusów”.

W przerwie trwają gorączkowe
spekulacje, kto zostanie „pierw­
szym”. Decyzja R. Borowskiego
dla bardzo wielu jest zaskocze­
niem. W kuluarowych rozmowach
trwają narady, komu powierzyć
to trudne stanowisko? Niemal
każdy rozmówca przedstawia
swój typ, ale trudno znaleźć dwie
takie same kandydatury.

Po dwóch godzinach MPK-
-owskie autobusy przywożą de­
legatów ze stołówki AM, gdzie
podano obiad, do sali obrad,
Przewodnictwo obrad. obejmuje
Adam Jędrusik. Udziela głosu
kolejnym dyskutantom, którzy
mówią o problemach swoich za­
kładów. A więę Wojciech Koro­
na z Zakładu Nadzoru Ruchu o

remoncie pomieszczeń przy. ul.
Wawrzyńca, który miał się rozpo­
cząć po wyprowadzce dyrekcji,
Jolanta Bieda z Zakładu Tak­
sówek o trudnej sytuacji z. ta­
borem. Karol Jemczura o ma­

leńkim dworcu autobusowym przy
Centrum Administracyjnym HiL,
gdzie 96 kierowców ma do dys­
pozycji jeden ustęp, mikroskopij­
ne pomieszczenie do spożywania
posiłków, Czesław Dylowicz —

pyta, dlaczego w sprawozdaniu
KZ marginesowo potraktowano
sprawy kultury, turystyki, spor­
tu. Mówi się o potrzebie podnie­
sienia rangi motorniczego, Zdzi­
sława Kałwa podając przykład
jednego ze znanych krakowskich
działaczy, który dopiero niedaw­
no zgłosił zagubienie w 1981 ro­
ku legitymacji partyjnej, doma­
ga się kontroli tych legitymacji.
Mówi też o braku integracji par­
tii, która choć nazywa się Zjed-
fiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiitiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiitimmiiiiiitiiiiiitiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimifiiiiiiiiiiiiiiinn
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noczona, to przecież nie jest tak
całkiem zintegrowana. Z tym
głosem polemizuje później gość
konferencji — były pełnomocnik
KOK w MPK płk Jan Żuraw­
ski. Twierdzi, że będąc w MPK
w najgorętszym okresie, na po­
czątku 1982 roku, widział rozdar­
cie załogi i widział jej później­
szą, powolną integrację. Dlatego
nie można mówić, że partia nie
jest zjednoczona, nie wolno mó­
wić, że brak integracji w- zało­
dze MPK. Płk. Żórawski wyraża
z mównicy to, . o czym myślą
wszyscy na sali —- zaskoczenie
stanowiskiem Ryszarda Borow­
skiego.

Dochodzi godzina 17.30. Chwi­
lowa przerwa w dyskusji. Ko­
misja skrutacyjna wraca z wyni­
kami pierwszych wyborów. Ze­
brani poznają nazwiska 33 człon­
ków plenum Komitetu Zakłado­
wego, 9 — Komisji Rewizyjnej,
7 — Komisji Kontroli Partyjnej,
15 — delegatów na konferencję
w KD. Tylko na konferencję wo­
jewódzką wybrano zaledwie dwie
osoby. Ze 126 ważnych głosów 122
otrzymał dyrektor Przedsiębior­
stwa Tadeusz Trzmiel. Wybrano
też ustępującego sekretarza KZ

Ryszarda Gurbiela. Pozostali nie
zebrali 50 proc, ważnych głosów.
Trzeba więc powtórzyć wybory.
Zebrani postanawiają połączyć je
z wyborami pierwszego sekreta­
rza. Padają kandydatury: Jan So­
kołowski — kierownik Zakładu
Sieci i Podstacji, sekretarze KZ

Ryszard Gurbiel i Jerzy Juni-
szewski, obecny wiceprzewodni­
czący ZK ZSMP, nie tak dawno
jeszcze kierowca: z zajezdni w

Bieńczycach. potem przewodni­
czący ŻZ ZSMP Marian Szymań­
ski, były sekretarz: KZ, który
odszedł, do zajezdni w Woli Du­
chackiej, bo bał się zasiedzieć za

komitetowym biurkiem — Józef
Stręk.

Z tej piątki Jan Sokołowski
nie przyjmuje kandydatury.
Stwierdza krótko, że będzie pra­
cował jako członek plenum, ale

uważa, że obecnie niezbędna jest
jego obecność w Zakładzie. Gło­
sowanie i dalszy ciąg dyskusji..
Marian Szymański mówi o spra­
wach młodzieży. Twierdzi, że nie

jest z nią dobrze, ale to też wi­
na starszych. Młodzi ludzie nie

żyją przecież w próżni. Józef
Hodurek — motorniczy z zajezd­
ni w Nowej Hucie obrazowo

przedstawia sprawę zielonego
światła dla komunikacji tramwa­
jowej. Owszem, zapalono je, ale

wkręcono żarówkę 25-watową.
Więc, prośba do prezydenta Żmu­
dy, by, choć z żarówkami kłopot,
znaleźć dla MPK „setkę”. Naj­
ważniejsza sprawa to budowa

nowej zajezdni dla tramwajów.
Brak też ludzi. Tylko w Nowej
Hucie nie ma 80 motorniczych,
w efekcie przepracowano tu 60

tyś. godzin nadliczbowych.
Przed dziewiętnastą znów

przerwa w dyskusji. Ogłoszenie
wyników wyborów na pierwsze­
go sekretarza. Ze 120 ważnych
głosów 50 otrzymuje Ryszard
Gurbiel, 35 Józef Stręk, 26 Ma­
rian Szymański, 9 Jerzy Juni-
szewski. A Więc nie wybrano
pierwszego, nikt nie uzyska 50
procent ważnych głosów. Druga
tura, ale już tylko między dwo­
ma kandydatami — R. Gurbie-
lem i J. Strękiem. Tymczasem

Str. 3

sekretarz KK PZPR Władysław
Kaczmarek podsumowuje zebra­
nie. Mówi, że. był czas walki, a

teraz trzeba wyciągać wnio­
ski. Partia nie może być. sa­
ma, działać bez oparcia o ludzi.

O 20.30 wraca na salę komisja
skrutacyjna. Ryszard Gurbiel —

61 głosów, Józef. Stręk — 5'4.
Wszystko już jasne. Jeszcze o głos
prosi Ryszard Borowski. Wcho­
dzi na mównicę. Dziękuję za

. życzliwe słowa kierowane pod
jego adresem. —.Będę z Wami
gdziekolwiek będę — mówi i
wali pięścią w mównicę. Nic
więcej już nie powie, głos od­
mówi mu posłuszeństwa.

Jest już późno, ale zebrani ra­
no uchwalili, że 4 sekretarzy
KZ zostanie wybranych na

sali w ich obecności. Nie chcą
z tego zrezygnować. Zapada więc
Salomonowa decyzja. Konferen­
cja jest zakończona, ale natych­
miast rozpoczyna się posiedze­
nie plenum KZ. Kto chce, mo­
że zostać. Sekretarzem ds, orga­
nizacyjnych zostaje Józef Stręk,
ds. propagandy Jerzy Janiszew­
ski. a' ds. ekonomicznych Tadeusz
Zwoliński. Ponad 12 godzin trwa­
ła ta konferencja największego
zakładu pracy robotniczego Pod­
górza.

KRZYSZTOF GACEK

Warto o sobie więcej wiedzieć

Aostralia
to nie tylko kangury

Tysiące kilometrów dzielą nasz kraj od Australii-kontynęntu,
któryŁprzeciętnemu Polakowi kojarzy się ‘tylko z kangurem, ż mi­
siem koala .i diamentami.. Bariera odległości; mimo że żyjemy- w

epoce sputnifeów i lotów, kosmicznych, nadal jest przeszkodą w

poznaniu tego -ogromnego państwa. Australijska kultura: tear, film,
muzyka czy malarstwo to ciągle białe plamy w naszej świadomoś­
ci. Tak na własny' użytek przeprowadziłem wśród znajomych ma­
łą ankietę a jej wyniki przekonały mnie, że na dobrą sprawę kul­
tura Antypodów widziana Okiem Polaka to filmy: „Piknik pod
wiszącą skałą” i przeznaczony głównie dla dzieci „Chłopiec z bu­
rzy” oraz zespół muzyczny „Bee Gees’”. Niedużo, prawda?

Dlatego brawa należą się dy­
skusyjnym klubom filmo­
wym: „Studentów” i „Kine­

matograf”, które wspólnie z Pol­
ską Federacją DKF i ambasadą
australijską zorganizowały ogól­
nopolskie seminarium „Kino An­
typodów7”. Od 22 do 27 listopada
na ekranie kina „Związkowiec”
panowała kinematografia Austra­
lii. Zobaczyliśmy 28 pozycji. Przez
ekran przewinęły się filmy naj­
głośniejsze, m. in.:' „Gallipoli” Pe­
tera Weira, tego samego reżysera
„The last wave” (Ostatnia fala)
i „Mad Max” czyli „Wściekły
Max” Jamesa MęCauslanda.

Kino australijskie — jak to

podkreślił w wykładzie wprowa­
dzającym do seminarium prof.
Jerzy Toeplitz — ma swoje wła­
sne, niepowtarzalne oblicze. Nie
jest to na pewno kino gwałtu,
przemocy, siły. Przeciwnie — ra.

czej eksponuje humanizm, współ­
zawodnictwo i przyjaźń.

Poetyckość i tajemniczość ce­
chują filmy najwybitniejszego

1

tg

chyba przedstawiciela australij­
skiej kinematografii, Petera We­
ira. On sam mówi: „To co ludzie
uważają za fantazję jest często
faktem, a natomiast fakty są po
prostu fantazją. Wszystko jest
sprawą punktu widzenia”.

W „Samochodach, które pożarły
Paryż” małe miasteczko w Po­
łudniowej Walii żyje z grabieży
przejeżdżających pojazdów. W
„Piknikfi pod wiszącą skałą” zni­
kają bez śladu trzy pensjona-
riuszki internatu i nauczycielka.
Jedna z dziewcząt -gostaje odna­
leziona, jednak nie pamięta co

się wydarzyło... „Ostatnia fala”
Wprowadza tajemny świat czar­
nych Australijczyków do współ­
czesnego, wielkiego miasta.

Film australijski zdobył na

świecie znaczną pozycję. Peter
Weir współpracuje z Metro Gold-
wyn Mayer, Fred Scłjepisi i Bru­
ce Beresford kręcą filmy w Ame­
ryce, zagraniczne oferty otrzy­
mują Gilłian Armstrong i Philip
Noyce.

Nie sposób pominąć jeszcze je­
dnego faktu: ogromnej roli Po­
laka w rozwoju sztuki filmowej
na Antypodach. Otóż dyrekto­
rem powstającej w Melbourne
(marzec 1973 r.) Australian Film
and Teievision Sch-ool został nie
kto inny tylko nasz rodak, pro­
fesor Jerzy Toeplitz. Kiedy obej­
mował stanowisko miał do dys­
pozycji zaledwie lokal biurowy
i dwa małe pomieszczenia do ro­
bienia zdjęć. Dziś uczelnia uwa­
żana jest za najlepiej wyposażo­
ną. pod względem technicznym
na świecie. Wychowankowie pro­
fesora: Gillian Armstrong i Phi­
lip Noyce, to nazwiska dobrze
znane w filmowym świecie.

Seminarium nie ograniczyło się
tylko do prezentacji filmów, bo­
wiem narodowe songi śpiewała
Kyle Wilson, o australijskiej li­
teraturze mówiła Kiki Towers,
a wykład o „Eksplozji muzyki w

Australii” wygłosił Terry Torpey.
"

Chyba po raz pierwszy w, Polsce,
bo w Krakowife na pewno, mie­
liśmy okażję poznać bogatą, i róż­
norodną kulturę Australii.*

Swoje‘refleksje chcialbym za­
kończyć fragmentem rozmowy,
którą dyrektor Biura 'Organiza­
cyjnego Seminarium. Leszek So­
snowski. przeprowadził z profe­
sorem Toeplitzem.

Pada pytanie czy Australijczy­
cy znają naszą kulturę. .

— „Ja
zawsze odpowiadam trochę zło-

śliwie: tak samo jak Polacy Au­
stralię”, — „To nie za wiele”. —

„Nie za wiele, ale to chyba nor­
malne, przecież to jest kolosal­
na odległość. Prawdopodobnie oni
wiedzą coś więcej o Polsce, bo
mają górę Kościuszki, i choć zu­
pełnie inaczej wymawiają to na­
zwisko, wiedzą kto to był, mają
Strzeleckiego — znakomitego ich
badacza i podróżnika. Zresztą co

tu dużo mówić, najbardziej spo­
pularyzował Polskę Papież. Pa­
pież jest największym ambasa­
dorem narodu polskiego i pol­
skiej kultury na całym świecie”.
Warto też wspomnieć, że

prezesi DKF
tów” i DKF

tograf”: Stanisław
i Leszek Sosnowski,
li z rąk sekretarza general­
nego PF DKF Zygmunta Ma-
chwitza Nagrodę Federacji im.
Antoniego Bohdziewicza. Wyróż­
nienie to przyznano im za ostat­
nie dwa lata działalności, kiedy
DKF-y zorganizowały wiele prze­
glądów, takich jak: „Prawda i le­
genda Dzikiego Zachodu”. „Hi­
storia, eros i polityka”, „Między
miłością a erotyzmem”, „Niespo­
kojne kobiety”, '„Szok, bunt i

.perwersja” i „Gorące kino Hi-

szpanii”.

że
„Studen-

„Kiinema-
Mitkowski

, odebra-

JERZY SUŁOWSKI

Anglia
przoduje

w turystyce
Ostatnie zestawienie danych

statystycznych stawia Anglię
na przodzie szeregu państw
czerpiących dochód z turysty­
ki zagranicznej. Kierownictwo
Brytyjskiej Turystyki (BTA)
podaje. że liczba turystów
zwiedzających w bieżącym
roku Anglie osiągnie 12 milio­
nów. a dochód wyniesie 4 mi­
liardy 500 milionów funtów
szterlingów. czyli prawie 6
miliardów 750 milionów dola­
rów. Porównując
cia z wynikami
lat. przyjezdnych
do Anglii było
11 milionów 600

■ZHiS liczba była, o

wyższa niż ,w noku 1981.
„Stały wzrost ruchu tury­

stycznego z zagranicy — o -

świadczył naczelny dyrektor
BTA sir Henry Markina —

jest osiągnięciem godnym u-

wagi. jeśli sie zważy, że świa­
towa turystyka wykazuje pe­
wną obniżkę. Siłę p
nia turystów do nas

wytłumaczyć
kolicznościa. że my proponu­
jemy .ułatwienia i atrakcje
przez calu rok. zwnełnie nie­
zależnie od pogody” (m. b.)

te osiągnie-
Doprzednich
z zagranicy

w ub. roku
tysięcy, ta
dwa procent

■yciąga-
można

sprzyjająca o-
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PRACA

PANIĄ umiejącą szyć krawaty za­
trudni wytwórnia krawatów — An­
na Borowska. Kraików Wielopole 5.

g-84908

PRZYJMĘ pracownika montera-spa-
wacza. Z. Ciepiela. Kraków-Wola
Duchacka, ul. Tarnowska 5/i, po
godz. 18. g-83351

FOTOGRAFIK poszukuje pracy w

zakładzie fotograficznym. Tel 48-59-73

g-83447
—'

........ .......... ...... r—————

POSZUKUJĘ pracy w prywatnym
handlu, gastronomii, zakładzie me­
chanicznym, TeL 11-16-26. g-83366

MŁODA kobieta, uzdolniona plasty­
cznie, poszukuje pracy chałupniczej
w prywatnym zakładzie Oferty 83422
„Prasa” Kraków’, Wiślna 2.

PILNIE potrzebna dzienna opieka
nad chorą, samotną, starszą panią.
Wynagrodzenie lub zapewnienie mie­
szkania — do uzgodnienia. Wiado­
mość: Kraków, ul. Czarnowiejska
47 A/8-_______ _________________ g-83652

STUDENTKA zaopiekuje się dzie­
ckiem. Tel. 33-23-55, wew. 326, w godz.
15-30-17 .______________ _________ g-83796

SPRZEDAWCĘ do sprzedaży pieczy­
wa (osiedle Kurdwanów) oraz pieka­
rzy i piekarki zatrudni piekarnia,
Andrzej Stachura, Głogoczów 472.
,32-444 Kraków. '

g-84043

DOCHODZĄCA do prowadzenia do­
mu dla dwóch osób na 7 godzin
dziennie potrzebna. Oferty 83197
„Prasa” Kraaków, wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — Krawczyk, tel.
11-37-77,____________ _ _________

R-78541

JĘZYK angielski — Obidowlcz. tel.
22-11-75. g-83239

MATEMATYKA — mgr inż. Z . Ko-
cnański, tel. (grzecznościowy) 37-40-06,
w godz. 19—21. g-83637

FIZYKA, matematyka, angielski —

tel. 21-03-59, godz. 16—18, mgr Wil­
czek. g83820
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MATRYMONIALNE

KAWALER, 31/180, studia, poślubi
ładną i inteligentną pannę. Oferty
83603 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PANI, lat 46, szatynka, szczupła, wy.
kształcenie średnie, mieszkanie, po­
zna pana kulturalnego, spokojnego
Cel matrymonialny. Oferty 83425
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

IWykwalifikowanego
dziewiarzu |

na stanowisko BRAKARZA ZATRUDNI g

Przedsiębiorstwo Zagraniczne
«DUNPOL» I[

® KRAKÓW, ul. SUCHA 4. ||
K-9129 < >

©

DO WŁAŚCICIELI,
ADMINISTRATORÓW NIERUCHOMOŚCI,

PRZEDSIĘBIORSTW I INSTYTUCJI
w obrębie miasta Krakowa i woj. krakowskiego.

W związku z porą zimową i powstającą stąd możliwością uszko­
dzeń przez mróz urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych
w poszczególnych nieruchomościach — Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanalizacji w Krakowie przypomina, że
w myśl obowiązujących przepisów o zaopatrzeniu ludności w

wodę- zabezpieczenie i utrzymanie w należytym stanie insta­
lacji wodociągowych i kanalizacyjnych, należy do obowiązku

właścicieli posesji lub osób działających w ich imieniu.

Właściciele posesji lub osoby w jch imieniu działające win­
ny przed nastaniem mrozów:
1. zabezpieczyć pomieszczenia wodomierzowe przed wpływem

niskich temperatur
2. sam wodomierz należy zabezpieczyć w ten sposób, aby izo­

lację cieplną można było łatwo usunąć dla odczytania jego
stanu

3. usunąć wodę ze studzienek wodomierzowych i gruntownie je
wyremontować

4. przewody wodociągowe i kanalizacyjne przechodzące przez
kondygnacje nieocieplane — zaopatrzyć w odpowiednią izo­
lację cielpną

5. przewody sieci odwodnić i zamknąć zawory ogrodowe i dział­
kowe.

Poza tym należy:
— nie dopuszczać do oblodzenia pokryw żeliwnych do zasuw

i hydrantów, studni rewizyjnych, kratek ściekowych oraz

publicznych zdrojów wodociągowych itp.
— nie układać stert śniegu j lodu na wyżej wymienionych

uzbrojeniach ulicznych sieci wodociągowych i kanalizacyj­
nych, gdyż urządzenia te muszą być stale czynne i łatwo

dostępne.

SAMOTNY, mieszkanie, 50/178, pozna
miłą, zadbaną Panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty 83713 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PANNA przystojna, wykształcona,
pozna kawalera lat 26 do 32, z wyż­
szym wykształceniem, posiadającego
samochód Cel matrymonialny. Ofer­
ty 83495 „Pt asa” Kraków, Wiślna 2

DWIE interesujące, wolne, trzydzie­
stoletnie panie, brunetka i blondyn­
ka, średniego wzrostu, niebrzydkie,
realistki, chętnie poznają dwóch pa­
nów, w odpowiednim wieku, posia­
dających dużo ciepła, humoru i od­
powiedzialności. Może wspólnie znaj-
dziemy cel matrymonialny Oferty
83268 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNA, posiadająca duże miesz­
kanie, wzrost 170, 70 kg, chętnie po­
zna pana serdecznego, prawego, po­
siadającego samochód, do lat 50. Cel
matrymonialny. Oferty 83275 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 24, wysoki, pracują­
cy, pozna Panią do lat 24, miłego
usposobienia, posiadającą mieszkanie.
Cel matrymonialny. Oferty 83537
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

PIANINO kupię, tel. 11-96-01.

KUPIĘ pralkę automatyczną nową.
Telefon 22-32-87 (wieczorem).

PIANINO lub fortepian — kupię. O -

ferty 83284 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

ŚREDNIĄ lodówkę zamienię na za­
mrażarkę, albo kuplę. Oferty 83288
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PIEC c.o. o pojemności 2 ms — ku­
pię. Oferty 83287 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STARY kocioł c.o. „KZ 3-K” lub czę­
ści — kupię. Kraków-Azory, ul Mo­
drzejewskiej 36. g-83582

MOTOROWER „Jawa”, „Mustang”,
nowy — kupię. Tel. 37-29-79. g-834B5

SEGMENT, ciemny mat — kupię.
TeL 33-52-47, godz. 17—22. g-83446

TELEWIZOR, odkurzacz — kupię.
TeL 66-96-99 . g-83407

MERCEDES 200 lub 220 D, może być
bez wału, do remontu — kupię. Ofer­
ty' 83408 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUSZEK czeski (śpiwór) do wóz­
ka, nowy lub mało używany — ku­
pię. Oferty 83423 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DESKI z budowy kuplę. Zbigniew
Knapik, Kraków, ul. Długa 50/8.

ZASTAVA — pas przedni, opony 145
SR 13, błotnik lewy (zamienię na

prawy) — kupię. Tel. 21-25-96. wie­
czorem. g-83402

SILNIK do Octavii, w dobrym stanie
— kupię. Oferty 83403 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

AKUMULATOR do „malucha” ku­
pię. Tel. 55 -13-82, Czarnogórska 2/7.

„MERKURY” — komplet wypoczyn­
kowy — kupię. Tel. 22-88-13. g-83689
ZBIÓR znaczków — Polśki lub

państw europejskich — kupię. Pro­
szę o poważne propozycje. Oferty
83617 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

MEBLE kuchenne „Jaga”, pralkę au­
tomatyczną, wannę 150—170 cm — zde­
cydowanie kupię. Tel. 66-80-86.

TOKARKĘ do drewna — kuplę.
Oferty 83629 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

CAPON, chemosil — większą ilość

kupię. Kraków, tel. 48-50-42. g-83529

PAWRACAJĄCA z zagranicy pilnie
kupi dużą lodówkę. Oferty 83615
„Prasa]’ Kraków. Wiślna 2.

ADAPTER stereo kupię. Oferty
83763 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MEBLE kuchenne „Wyszków” lub
„Jaga”, lodówkę „Mińsk 16” — ku­
pię. Tel. 37-04-78. godz. 17—20. g-83761

WANNĘ kuplę. Kraków, ut Szym­
kiewicza 18. g-83812

DUŻĄ, nową lodówkę 1 pralkę auto­
matyczną — kupię. Tel. 48-55 -76.

g-83506

PIANINO kupię. Oferty 83503 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

STYLOWĄ kołyskę niemowlęcą lub
dla lalek - kupię. Oferty 83196 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BLACHĘ ocynkowaną „trapezową”
lub gładką — kupię. Oferty 83903
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY segment pokojowy kupię lub
zamienię za nową pralkę automaty­
czną. Tel. 44-78-08. g-83519

KAROSERIĘ Syreny 105 po wypadku
kuplę. Oferty 83523 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„HEJNAŁ” kupię. Oferty 83527 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

SUPERM1RAF1ORI, rok 1983, sprze­
dam. Kraków, tel. 11-70-00. g-85133

126 P „Personal”, rok 1983, sprzedam.
Kraków, teł. 11-11-80. g-85131

MERCEDES 200 D, rok 1981, sprze­
dam. Kraków, tel. 66-75-19, po 19-tej.

KOŻUCH damski — nowy, sprzedam.
Tel. 66-61-53.

SKLEP meblowy. M. Węglowskl.
Wieliczka, os. Sienkiewicza 9 (pawi­
lon) oferuje: zestawy kuchenne, me-

blościanki. komplety wypoczynkowe.
_______ _________________________ g-77341

WYWAŻARKĘ do kół samochodo­
wych, nowa — sprzedam. Oferty
82574 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

DYWAN zagraniczny. kineskop do
Rublna — sprzedam. Kraków. Falo­
wa 11. g-83213

POROŻE jelenia sprzedam. Tel.
55-39-81,_________________________ g-83211

LODOWKĘ małą „Polar” z gwaran­
cją zamienię ha pralkę automatycz­
ną. Oferty 83363 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

HI AM z łapek karakułowych —

sprzedam. Tel. 48-24-39. g-83486

NIERASOWE wyżełkl sprzedam Teł.
22-19-67. g-83487

TYROLIA MORD. Salomon 727

Eęuipe, Rossignol FP + Salomon 727

Equlpe — sprzedam. Łokietka 10B/27

po 18.
___________

'

FABRYCZNIE nowego FSO 1500 za­
mienię na nowego Poloneza. Tel.
11-19-35. g-83454

KOŻUCH męski duży — sprzedam.
Tel. 48-29-50, godz. 19—22. g-83395

MASZYNĘ do szycia, dywan —

sprzedam. Tel. 37-10-19. g-33398

DYWAN zagraniczny 2X3 — sprze­
dam. Tel. 37-29-82._____________ g-33591
PRAKTICA LLC Elektric reporterski
Braun 2000 Vario Computer 42 —

sprzedam. Tel. 44-33-98.
________ g-83400

WTRYSKARKĘ 80 g do małego re­
montu, dokumentację wtryskarki
170 g — sprzedam. Tel. 48-41-43.

__________ g-83593
BOCZKI silnika do 125 p zamienię
na komplet drzwi, albo sprzedam.
Garncarska 21/5, po godz. 17 . g-83581

OBRĄCZKI sprzedam. Tel. 48-47-49,
godz, 18—20, g-83553
FIAT 132 Diesel, sierpień 1980 —

sprzedam. Bronowicka 117.

KOŻUCH włoski, 48. brązowy —

sprzedam. Oferty 83456 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna -2.

OPONY 670X15 zamienię na 185 lub
175X14 oraz sprzedam silnik Wołgi
Gaz-24. Oferty 83409 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOŻUCH damski, nowy, długi, na

szczupłą — sprzedam. Oferty 83426
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

JAPOŃSKIE radio-magnetofon ste­
reo z eęualizerem, wiązania narciar­
skie Marker M-4, Tyrolia 150, męskie
spodnie narciarskie, kijki — sprze­
dam. Oferty 83427 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

VW 1200 — tanio sprzedam. Oferty
83433 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZŁOTE obrączki sprzedam. Oferty
83434 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NARTY AIu-3120 z wiązaniami Be-
ta-2, 170 cm, prawie nowe oraz no­
wy ocieplacz 170—176 cm — sprze­
dam. Oferty 83439 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

WIEŻA tuner, wersja francuska —

sprzedam. Oferty 83401 „Prasa” Kra-
kóWj^WiśIna^Jl^_____
2 NOWE fotele zamienię na nową
amerykankę, albo sprzedam. Tel.
22-19-65.

_________________________ g-83404

KOŻUCH turecki damski, piękny -

sprzedam Tel. 44-41-41. g-83340

DYWAN — wym. 2X3 m oraz gla­
zurę sprzedam. Wiadomość: Nowa
Huta, os. Złotego Wieku 40/8.
________________________________ g-83411
BOSCHA z nasadkami sprzedam. Tel.
44-60-41. g-83710

ZAPOROŻCA, rok produkcji 1974,
stan dobry — sprzedam. Kraków,
tel. 55 -57-03. g-83709

WTRYSKARKĘ hydrauliczną sprze­
dam. Oferty 83714 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

FIAT 126 p — zamienię na większy.
Oferty 83644 „Prasa”. Kraków, Wiśl-
na 2._________________________________

NOWY odkurzacz zamienię na wi­
rówkę lub sprzedam. Oferty 83653
„Prasa”. Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE zamienię nowe

meble kuchenne na nową lodówkę
„Mińsk 16”. Oferty 83667 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą w

zamian za mieszkanie. Oferty 82757
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OSIEDLE Podwawelskie — dwupoko-
jowe, superkomfortowe mieszkanie
własnościowe, I piętro — sprzedam.
Oferty 82125 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

OBCOKRAJOWIEC poszukuje 3-po­
kojowego mieszkania, chętnie z te­
lefonem, na rok. Nowa Huta wy­
kluczona. Oferty 84570 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MIESZKANIA. domy, kupno-sprze-
daż oferuje inż. Rodak. 18 Stycznia
55/55. wtorki, czwartki. W—17 .

g-83927

ŁÓDŹ — M-4 superkomfortowe. te­
lefon — zamienię na Kraków. Ofer­
ty 79735 „Prasa” Kraków. Wiślna Ł

1 POKOJE z kuchnią, os. Wandy, za­
mienię na 2 mieszkania, po pokoju
z kuchnią, jedno w najbliższej oko­
licy. Oferty 83803 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, 41 mż, w No­
wej Hucie — zamienię na 3-4-poko-
jowe, może być stare budownictwo.
Oferty 83298 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

PRZYJMĘ do wspólnego pokoju w

zamian za pomoc. Kraików, ul. Kra­
kowska 39/62a. g-83352

MIESZKANIE 4-pokojowe, piękne,
kwaterunkowe, centrum — zamienię
na dwa, ewentualnie 3 mieszkania
oddzielne. Oferty 83334 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, słoneczne, super­
komfortowe, spółdzielcze, ciemna ku­
chnia, Azory - zamienię na 2-3-po-
kojowe, komfortowe, samodzielne,
ogrzewanie obojętne. Oferty 83420
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA, w średnim wieku, po­
szukuje pokoju niekrępującego lub
garsoniery. Oferty 83451 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO wynajęcia lokal — woda, siła
Oferty 83567 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWA Huta — M-2, 27 mi, parter,
zamienię na 2 pokoje w Krakowie
lub Nowej Hucie, względnie w Bo­
chni. Nowa Huta, os. Szkolne B 2
m 3, godz. 13—17 . g-83572

ZDECYDOWANIE zamienię na ko­
rzystnych warunkach garsonierę
dwupokojową, superkonifortową —

na większe. Nowa Huta, os. Stalo­
we 5/55. g-83580

2 MIESZKANIA superkomfortowe
(parkiety, flizy, cegła) — trzypoko­
jowe, 53 mi, III p. Centrum A i dwu-
pokojowe, 36 mi, I p„ Lublańska —

zamienię na czteropokojowe, powy­
żej 70 mi. Tel. 11 -43-00 wewn. 309 lub
oferty 83584 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

PILNIE zamienię mieszkanie komfor­
towe, 48 mi — na równorzędne lub
większe w Myślenicach albo Lima­
nowej. Oferty 83606 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ do M-4 pracującą (renci­
stkę). Drobna pomoc domowa. Kra­
ków, ul. Widok 2/20. g-33594

NIERUCHOMOŚCI
BRONOWICE — zamienię działkę (za­
twierdzony plan domu i warsztatu)
na mieszkanie. Tel. 44-51-35. g-83354

SPRZEDAM 4-letni sad — 200 drzew

owocowych, w międzyrzędach krze­
wy jagodowe, pow. 0,57 ha. Kraków
— os. Łaczanowice, tel. 48-29-50, godz.
19—22 . g-83396

KURNIK nowoczesny sprzedam, albo

wydzierżawię z ogrodem J. 1/4 ha w

Niepołomicach, Niepołomice, tel. 183.

POŁOWĘ kamienicy w centrum Kro­
sna sprzedam.' Tel. 220-24, po godz. 16.

ZGUBY

9 GRUDNIA zgubiłem dwa pęki
kluczy z breloczkami w kształcie
serca i klucza. Znalazcę proszę o

zwrot za wysoką nagrodą. Tel.
21-03 -58. ‘

g-85118

23 LISTOPADA br. około godz. 16
w tramwaju linii nr 22 zguoiono
jasną portmonetkę. Uczciwego znala­
zcę proszę o kontakt. Tel. 11 -58-05, po
17.

ZEGAREK damski, znaleziony z koń­
cem października w tramwaju linii
8 przy Karmelickiej do odebrania
w piątek, sobotę, godz. 8—9. ul. Smo-
luchowskiego 10 m. 11. za zwrotem
kosztów ogłoszenia. g-85JO2

ZNALAZCĘ małego polskiego staro­
druku bardzo proszę o zwrot za na­
grodą. Tel. 33-85-95. g 84853

7. XII BR. zgubiono w tunelu k.
Dworca Głównego w Krakowie port­
monetkę z pieniędzmi i pamiątko­
wym pierścionkiem. Uczciwego zna­
lazcę nagrodzę. Tel. 44-57-17, rano.

W PAŹDZIERNIKU 1982 pozostawi­
łem w tramwaju linii 24. na trasie
Pediatria — Bieżanów, siatkę z czę­
ściami samochodowymi NSU, ktr re

mogę odkupić lub nagrodzę zwrot.

Barbary 10/55. g-84836

OLESIAK Krystyna, zam. Kraków,
ul. Mokra 75 B/216, zgubiła legityma.
cję studencką, wydaną przez Aka­
demie Medyczną w Krakowie, g-83058

RADLIŃSKA Elżbieta, zam. Kraków.

Tokarskiego 8. zgubiła legitymację
studencką. wydana przez WSP w

Krakowie. g-83074

NOWAK Jarosław. zam. Kraków,
Tysiąclecia 52/20. zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Zespół Szkół
Elektrycznych Nr 2 w Nowej Hucie.

RÓG Wiesław, zam. Kalwaria Ze­
brzydowska. ul. St. Niemca 13/28,
zgubił legitymacje szkolną nr 121/16/
/83/84. wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową Nr 1 w Krakowie.

PACURA Wacław. zam. Filipowice
480, zgubił, legitymacje studencka,
wydaną przez UJ. g-83175

TRAGASZ Zdzisław, zam. Madaliń-
skiego 12/20, zgubił legitymację stu­
dencką nr 27541, wydaną przez Po­
litechnikę Krakowską. g-83293

MATYSIK Jan, zam. Chełmek 54,
zgubił legitymacje studencką, wyda­
ną przez AWF — Kraków. g-83304

ZAPAŁA Piotr, zam. Zielonki 320,
zgubił legitymację szkolną, wydaną
przez Szkołę Muzyczna Nr 1 w Kra­
kowie. g-83300

BUJAK Anna, zam. 39-110 Wielopole
Skrzyńskie 335, zgubiła legitymację
studencką, wydana przez WSP w

Krakowie. ■ g-83343
UNIEWAŻNIAM zgubioną pieczątkę
o treści: „Zbigniew Lechowski le­
karz medycyny Kraków, ul. Na Bło­
nie 3c/6 Kr 6324”. g-83443

STANKOWSKI Jerzy, zam. Kraków,
ul. Jaremy 11/9, zgubił legitymację
studencką nr 15039, wydaną przez
AE — Kraków. g-83479

STOPA Robert, zam. Nowa Huta, os.

Piastów 15/99, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Technikum
Elektryczne Nr 1 w Nowej Hucie.

♦

♦

♦♦♦♦

PIANINO wysokiej klasy
lub FORTEPIAN KROTKI

z angielską mechaniką
kupi pilnie
Teatr „GROTESKA” KRAKÓW, ul. SKARBOWA 2,

telefony: 33-96-04 lub 33-99-65.
K-9113

wtXXXXXXXXXX)OCX»OOCOOCOOCXXXXXXXXXXXXXXX»OOC&3

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów — Czech,
tel. 66-51-84. g-83934

CZYSZCZENIE tapicerki. dywanów
— środkami zagranicznymi — Geru-
szczak, tel. 55-53-23. godz. 17—20.

g-84072

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszak, tel. 48-58-38 .

g-83598

CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Bączkowski, tel. 48-47-66, wewn. 232.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par-
kietów — Kiełbasiński. tel. 37-05-16

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie
drzwi (wybór zamków) z eleganckim
wykończeniem tapicerskim, uszczel­
nianie okien, zaczepy — oferuje Pła­
tek. tel. 11-25-85. g-81883

CYKLINOWANIE. lakierowanie par
kletów — Ryszard Grodziński. tel
44-97-11 . g-83458

PLUSKWY, prusaki — dyskretnie tę­
pię — Dymińska. Bohaterów Wrześ­
nia 65/2. godz. 8—11 . g-82978

FLIZY, terakotę układa Jan Kowal­
ski. ul. Teligi 22/16. g-83203

TAPETOWANIE - Stolarski, teł
66-00-63, godz. 10—13. g-83359

MISTRZ fryzjerski — Jan Lizak —

zaprasza PT Klientów do zakładu przy
ul. Bohaterów Stalingradu 22, telefon
21-20-17 .

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Proszowicach, uL Kopernika 6a,
sprzeda w drodze PRZETARGU OGRANICZONEGO:

KOMFORTOWE, 3-pokojowe, 105 ml
— zamienię na mniejsze 3-pokojowe,
Oferty 83460 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

1. ciągnik Ursus C-355, nr fabr. 336760. rok pród. 1978 —

. cena

wywoławcza 179.529— zł;
2. ciągnik Ursus C-355, nr fabr. 128321. rok prod. 1973 — cena

wywoławcza 163.842,— zł;
3. ciągnik Ursus C-355, nr fabr. 264618, rok prod. 1975 — cena

wywoławcza 171.860,— zł;
4. ciągnik Ursus C-355 bez silnika, nr■fabr. 168031. rok prod.

1973 — cena wywoławcza 21.000,— zł;
5. kosiarkę rotacyjną — typ Z-036, nr fabr. 3968, rok prod. 1977

— cena wywoławcza 59.160.— zł;
6. kosiarkę rotacyjną — typ Z-036. nr fabr. 3947. rok prod. 1977

— cena wywoławcza 3600,— zł;
7. kosiarkę rotacyjną — typ Z-070. nr fabr. 514, rok prod. 1978 —

cena wywoławcza 2800,— zł;
8. opryskiwacz ciągnikowy — typ ORZ-403, nr fabr. 8749. rok

prod. 1977 — cena wywoławcza 1900,— zł;
9. opryskiwacz ciągn. — typ Pt>-27. nr fabr. 4285 rok prod. 1980

— cena wywoławcza 1900,—- zł;i. - ■
10. opryskiwacz ciągn. — typ ORZ-303 nr fabr. 4378. rok prod.

1975 — cena wywoławcza 2000,— zł;
11. rozsiewacz wapna typ NO-11. nr fabr. 4720. rok prod. 1972 —

cena wywoławcza 9500,— zł;
12. rozsiewacz wapna typ NO-11, nr fabr. 215/V. rok prod. —

brak, cena wywoławcza 9500,— zł;
13. rozsiewacz wapna i nawozów typ NO-14, nr fabr. 2389, rok

prod. 1970 — cena wywoławcza 6600,— zł
— oraz PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

14. kombajn zbożowy „Bizon” typ Z-050, nr fabr. 11114. rok prod.
1976 — cena wywoławcza 1.086.360,— żł;

15. przyczepę typ D-47A, nr fabr. 13681. rok prod. 1978 — cena

wywoławcza 68.952,— zł;
16. opryskiwacz ciągnikowy typ ORZ-313. nr fabr. 11386, rok prod.

1973 — cena wywoławcza 17,136,— zł;
17. kombajn buraczany „klaine”, nr fabr 56620, rok prod. 1974 —

cena wywoławcza 791.100,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1983 r., o godz. 11, w sie­
dzibie Spółdzielni.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wadium w

wysokości 10% ceny wywoławczej sprzętu, w kasie SKR. najpóźniej
do godz. 9 w dniu przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi przetarg
odbędzie się tego samego dnia, w dwie godziny po zakończeniu prze­
targu pierwszego.

Sprzęt można oglądać w dni robocze.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub części,

bez obowiązku podania przyczyn. K-8873

Przedsiębiorstwo Państwowe POLMOZBYT w Krakowie, al. Pokoju
81, podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 28 grudnia 1983 r.,
o godz. 9, w Krakowie przy al. Pokoju 81 (biurowiec „Centrum Fia­
ta”) odbędzie się PRZETARG '■amochodów osobowych i nadwozi, w

którym mogą uczestniczyć tylko nabywcy indywidualni
Przetarg odbędzie się w oparciu o Zarządzenie Ministra Komuni­

kacji z dnia 26 listopada 1982 r. (M.P. z dn. 3Ó listopada 1982 r„ Nr

28, poz. 250) i obejmuje następujące samochody f nadwozia:
1. Polonez 1,5X, nr nadwozia 105455, nr silnika 105864. Cena wywo­

ławcza: 643.533,— zł.
2. Polonez 1500, nr nadwozia 35097, nr silnika 35623 Cena wywo­

ławcza 819.840,—zł.
3. Fiat 125p/1500, nr nadwozia 2100473, nr silnika 854641. Cena wy-

• woławcza: 581.745,—zł.
4. Dodge Diplomat, nr nadwozia 154793, nr silnika 154793. Cena wy­

woławcza: 285.120,—<zł.
5. Renault 4L. nr nadwozia 5610392, nr silnika 543246. Cena wy­

woławcza: 226.800,—zł.
6. Fiat 125p, nr nadwozia 02027076, nr silnika ...... Cena wywoław­

cza: 289.787,—>żł.
7. Fiat 125p, nr nadwozia 956944, nr silnika ..... Cena wywoław­

cza: 249.688,—zł.
8. Fiat 126p, nr nadwozia, 8067334, nr silnika Cena wywoław­

cza: 75.038,—żł.
9. Fiat 126p, nr nadwozia 08019949, nr silnika ..... Cena wywoław­

cza: 56.376,—zł.
Samochody wyszczególnione pod poz. od 1 do 5 można oglądać w

magazynie Polmozbytu w Krakowie przy ul. Prandoty 6/8, cztery dni
przed przetargiem, w godz. od 7 do 9.

Nadwozia wyszczególnione pod poz. od 6 do 9 można oglądać w ma­
gazynie pzy al 29 Listopada 9Q, w terminie jw.

Wpłaty wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywołania, przyjmuje
kasa Przedsiębiorstwa w Krakowie przy al. 29 Listopada 90, cztery dni

przed przetargiem, w godz. od 9 do 11.
Nabywca jest obowiązany najpóźniej dnia następnego po przetar­

gu uiścić cenę nabycia i odebrać pojazd.
Cenę nabycia, pomniejszoną o kwotę wadium, należy wpłacać na

konto Przedsiębiorstwa w NBP IV OM Kraków, Nr 35044-55, za po­
średnictwem Oddziału NBP lub PKO.

Nabywca, który w wymaganym terminie nie uiścić ceny nabycia
— traci złożone wadium.

PP Polmozbyt nie odpowiada za wady fizyczne sprzedanych samo­
chodów i nadwozi.

Zastrzega się prawo wycofania samochodu lub nadwozia z przetar­
gu Łez obowiązku .podlania przyczyn.

RÓŻNE

NOWO otwarty gabinet rehabilitacji
ruchowej — mgr Piotr Serek. Krat
ków. ul. Jaśminowa 5 b. tel, 11-47 -26
— zaprasza. g-83159

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
mieszkanie. Tel 66-26-86. g-83838

STRYCH do adaptacji na mieszka­
nie. niska zabudowa — kupię. Ofer­
ty 83082 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRZYJMĘ .malucha” do garażu.
Wiadomość: ul. Facimiech 18/38. po
godz. 16. g-83089

POSZUKUJĘ garażu - okolica ul.
Sienkiewicza. Tel. 33 -40-80 . g-83137

PIEKARNIĘ kupię, wydzierżawię. O-
ferty 83156 .Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

DO wynajęcia w śródmieściu miesz­
kanie '

oraz pomieszczenie na war­
sztat i mieszkanie w Węgrzcach.
Wiadomość: Kraków, ul. Wiejska 17.

g-83307

ELEKTRONIKA lub czeladnika RTV
posiadającego gotówkę przyjmie do

spółki ze współpracą elektroniczny
zakład usługoWo-wytwórczy w Kra­
kowie. Oferty 83432 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DUŻY garaż kupię lub wynajmę.
Tel, 22-19-72 . w godz. 10—18. g-84503
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Interpretacja zarządzeń nie brzmi jednoznacznie

W prawie lokalowym
Chociaż nowe prawo lokalowe

obowiązuje ponad 2 miesiące, dla
wielu ludzi cały szereg spraw na­
dal nie jest jasnych, a interpre­
tacja zarządzeń nie brzmi jedno­
znacznie. Najwięcej osób zwra­
ca się ze swymi wątpliwościami
do instytucji zajmujących się bez­
pośrednio eksploatacja i ochroną
posesji, dlatego też rozmawiam
na ten temat z panią ZUZANNĄ
MIECIK — kierownikiem Oddzia­
łu Eksploatacji Budynków nr 6
(mieszczącym się przy ul. Krup­
niczej).

— Myślę, że długo jeszcze wie­
le zarządzeń nowego prawa loka­
lowego wymagać będzie wyja­
śnień, ale do tej pory szczególnie
kilka spraw wywołuje kontrower­
sje. Pierwsza z nich to sprawa
ponoszenia kosztów przez samego
lokatora na zakup takich urzą­
dzeń jak wanna, piecyk, bateria
itp. Otóż mieszkańcy uważają, ii

W KMK0WJE

Przed 80 laty
14 XII 1903 r.

• Krakowskie Towarzystwo
„Polska Sztuka Stosowana”, *1
kierowane przez pp. Karola 1
Potkańskiego — prezesa, Wło- I
dzimierza Tetmajera — wice- i
prezesa oraz (m. in.) Jana Bu- |
kowskiego, Józefa Czajkows-
kiego, Feliksa Koperę, Józefa
Mehoffera, Jerzego Mycielskie-
go, Jana Stanisławskiego, Ru­
dolfa Starzewskiego, Seweryna
Udzielę, Leona Wyczółkows­
kiego, Stanisława Wyspiańskie­
go, Kaspra Żelechowskiego —

członków zarządu, od począt­
ku stawiające sobie za cel u-

powszechnienie w zdobnictwie
przemysłowym polskiej sztuki '

ludowej, w ciągu przeszło
dwuletniej działalności zdobyło
widoczny sukces. Do pełnej
realizacji zamierzeń Towarzy­
stwa konieczna staje się dobra
wola szerokich kręgów miłoś­
ników sztuki ludowej. Towa­
rzystwo informuje więc, że za- ,

pisy nowych' członków przyj- ,

muje codziennie w godzinach
od 10 rano do 12 w południe
w kancelarii Towarzystwa,
mieszczące! się w domu p.
Leszka Prus - Wiśniowskiego
(dawny dom p. Marcina Salba,
zakład litograficzny), przy ul.
Wolskiej nr 14. Bilet roczny
członka zwyczajnego Towarzy­
stwa kosztuje 10 koron.
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„Głos Narodu”
• Wydawca „Krakowskiego

Kalendarza Józefa Czecha na

rok 1904” czuje się w obo­
wiązku poinformować zwolen­
ników tego wydawnictwa, że

zgodnie ze zwyczajem oddany
w pierwszym tygodniu listopa­
da br. do sprzedaży nakład
kalendarza znajduje się już —

na wyczerpaniu. Według infor­
macji uzyskanych w dniu
wczorajszym — do nabycia po­
zostało leszcze zaledwie 21 e- ■
egzemplarzy. Dodruku nie
przewiduje się.

„Głos Narodu”

o

Przypomina­
my,żeod1sty­
cznia 1984 r. obo­

wiązywać będą Wy­
łącznie trzylitero­
we tablice reje­
stracyjne...
Fot.:

STANISŁAW
MAKAREWICZ

brak takich urządzeń winien
wpływać na obniżenie obowiązu­
jącej stawki, a tymczasem, loka­
tor wyposażenie łazienki jest zo­
bowiązany zapewnić sobie sam.

Stąd też to, czy posiada on w

swym mieszkaniu tegó typu urzą­
dzenie, czy też nie, nie ma żad­
nego wpływu na stawkę i tu in­
terpretacja jest jednoznaczna.

Sprawa druga dotyczy dodat­
kowej powierzchni przyznawanej
„z tytułu zdrowia". Teraz bar­
dzo wyraźnie rozgranicza się
przydzielanie oddzielnej izby lub,
tylko dodatkowej powierzchni tj.
dodatkowych 10 metrów kwadra­
towych powierzchni. Ponieważ
dawniej nie było tak konkretnego
rozgraniczenia, obecne sformuło­
wanie budzi wiele wątpliwości,
odwołań i chyba wymaga jaśniej­
szego objaśnienia m. in. skiero­
wanego do wydziałów zdrowia.

— A w przypadku nauczycieli?
— To zupełnie inna sprawa.

Wszyscy nauczyciele, także aka­
demiccy, mają prawo do dodatko­
wego pokoju plus 10 metrów kwa­
dratowych, przysługujących im
normalnie.

Ale wracając do budzących
wątpliwości zarządzeń, jak nale­
ży rozumieć pojęcie nadwyżki po­
wierzchni, podam konkretny przy­
kład: dwie osoby zajmuja trzy
pokoje, jeden o powierzchni 20
metrów kwadratowych, drugi 30
metrów kwadratowych i trzeci 10
metrów kwadratowych, w tym
przypadku nadwyżką są trzydzie­
sto- i dziesięciometrowy.

— A jeśli byłoby np. tak, że
jeden pokój miałby 19 metrów
kwadratowych, a drugi 25?

— To za nadwyżkę przyjęliby
śmy ten 19-metrowy. Jeśli to tyl-
■inmiiiiiiiiiimitimiiiiiiitiiniiii

Propozycja czytelnika

List w sprawie
Z zainteresowaniem przeczyta­

łem propozycję jednego z czytel­
ników, aby „Echo” przedrukowa­
ło książkę telefoniczną m. Kra­
kowa („Echo” 6.12. 83). Popieram
ten pomysł i oczekuję oierwszych
odcinków „książki” na łamach
gazety.

Przemysław Biedroń
31-610 Kraków

os. Tysiąclecia 59/39
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Rzecz do załatwienia
Miesiąc został do momentu

wprowadzenia w życie nowych
przepisów obowiązujących użyt­
kowników dróg. P-ywatna an­
kieta popełniona wśród znajo­
mych kierowców i nie tylko da­
ła mi następujące wyniki:

— Ciekawe skąd mam wziąć
te nowe przepisy. Jak wiesz
gdzie kupić kodeks to podaj mi
adres.

— Zmienia sie snoro. Mam

ko możliwe pragniemy rozwiązy­
wać pewne niejasności na ko­
rzyść lokatorów.

— Miejmy nadzieję, że nasza

rozmowa rozwiała trochę nieja­
sności, przynajmniej w txch pod­
stawowych problemach. Skoro je­
dnak rozmawiamy o pewnych zo­
bowiązaniach stojących przed lo­
katorami, to proszę mi powie­
dzieć, jakie wy z kolei macie wo­
bec nich?

— Obowiązków mamy sporo.
Przede wszystkim dbanie o to, by
nie przeciekały dachy, rynny, nie
odpadały tynki, o oszklenie o-

kien na klatkach schodowych, w

bramach, o porządek w posesjach.
Głównie nastawiamy się na re­
alizowanie dużych potrzpb, cho­
ciaż często odnawiamy również
mieszkania. Mimo naszych starań
na pewno nie wszystko jest je­
szcze zrobione tak, by nikt nie
miał do nas pretensji. Z drugiej
jednak strony myślę, że wielu
osłupiałoby ze zdziwienia, zoba­
czywszy w jakim stanie utrzy-
rriują swe mieszkania ludzie cza­
sem z bardzo wysokim wyobra­
żeniem o sobie. No ale to już te­
mat na inną rozmowę

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Spotkanie odwołane
Planowane na czwartek, 15

grudnia spotkanie z red. Ma­
rianem Podkowińskim w No­
wohuckim Centrum Kultury,
zostaje, z powodu jego choro­
by, odwołane. O następnym
terminie spotkania NCK po­
wiadomi zainteresowanych.

telefonicznej
Od red. Istotnie pomysł dobry,

choć dla redakcji kłopotliwy.
Nie uchylamy się od jego reali­
zacji, ale w ciągu najbliższych
tygodni powinny zapaść więżące
decyzje w spraw" e terminu wy­
dania książki telefonicznej m.

Krakowa. Oczekujemy z niepoko­
jem na wieści z Min. Łączności.

trochę przepisów zebranych z

różnych gazet, ale i tak kodeksu

pewnie nauczy mnie drogówka.
—r Nie mam samochodu. Prze­

pisy dotyczące pieszych to tylko
nowe przepisu, których i tak
nikt nie będzie przestrzegał. Sły­
szałem, że za przejście przez
trawnik wybulę spory mandat.
Może nawis chcą likwidować?

Tyle charakterystycznych gło­
sów. Na 10 osób z którymi roz­
mawiałem tylko jedna potrafiła
przypomnieć sobie niektóre
zmiany.

Moja ankieta nie ma nawet
cienia ambicji naukowego opra­
cowania. To jasne. Uważam jed­
nak, że tzw. popularyzacja no­
wych zasad poruszania się po
drogach, lekko biorąc, nie wyszła.
Jeżeli wprowadza się przepisy,
które, zmieniają utrwalone na­
wyki, to trzeba tak długo nowe

zasady reklamować, aż wytwo­
rzą się nawyki nowe. Nikt jak
na razie nie zamierza sprawdzić
czy prowadzona akcja spowodo­
wała przyswojenie przepisów.
Robi się to przy pomocy ankie­
ty i w cywilizacyjnych krajach
jej wyniki byłyby podstawą do
ostatecznego wprowadzenia re­
guł których nieznajomość w

krańcowych przypadkach zagra­
ża życiu!

W czwartek 3 XII przeliczy­
łem ilość minut jakie w progra­
mie. TV wypełniły tzw. zapchaj
dziury. Szczególnie upoił mnie
widok ośnieżonych gór, puszcza­
ny zapewne po to, aby nikt nie
miał wątpliwości, że mamy zi­
mę. 'Widok ów (i inne puste wi­
zje) zajęły około pół godziny w

dniu. Myślę, że zamiast widoku
gór, przez te choć kilka minut

Nie zajeżdżajcie drogi nowożeńcom opuszczającym USC. W
takim momencie cofać się nie wolno! Fot. JADWIGA RUBIS
lllllllIIIIIIIIIIIIIIIillllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlUllIllll

Wyroby „Milenium”
podobały się

w Norymberdze
*

Już po raz drugi krakowska
■cepeliowska Spółdzielnia „Mile­
nium” wzięła udział w dorocz­
nej norymberskiej imprezie han­
dlowej pod nazwą „Konsument”.
W roku ubiegłym jej debiut

poprzedzony był obawami czy
wyjazd do Norymbergi nie oka-
że się deficytowy. Tymczasem
klientów było sporo, nasza sztu­
ka ludowa spodobała się — stąd
i zaproszenie „Milenium” do u-

trzymywania stałego kontaktu.

Wracając do „Konsumenta 83”.
rzecz niezwykła, szukano pol­
skich wyrobów’ ludowych, przy­
bywano w tym celu nawet z da­
leka. Podobały się również poka­
zy technik rękodzielniczych w

drewnie, skórze, metalu, prezen­
towane przez twórców ludowych.
Jeżeli chodzi o transakcje han­
dlowe to najwięszym wzięciem
cieszyły się: drewmiana galante­
ria, zabawki, dalej — lalki regio­
nalne i wyroby z metalu. Poza
tym, co tu najważniejsze, udział

, krakowskiej Spółdzielni okazał
się w stosunku do roku ubiegłe­
go bardziej -promocyjny dla
portu. Prezes „Milenium”,
K. Borzemska, przywiozła
wiem ż Norymbergi poza
stym zyskiem w dewizach,
szćze cztery duże oferty dla In­
nych cepeliowskich spółdzielni —

a to na wiklinę, galanterie drew­
nianą inkrustowaną i palona oraz

na lalki i kilimy. W wiklinie np.
zagraniczni klienci pragną każ­
dego miesiąca zakupić 500 sztuk
jednego asortymentu, a iest ich
kilkadziesiąt. Zaproszono już
także „Milenium” nie tylko na

„Konsumenta 84”, ale i na przed­
świąteczny jarmark dla dzieci
odbywający się tradycyjnie rta

eks*
mgr
bo-

cży-
je-

mópł pojawić się np. znak dro­
gowy z podpisem. Wiem, że Ra­
diokomitet nie ma pieniędzy.
Przypuszczam jednak, że plastyk
nie weźmie za wiele. Takie plan­
sze powinny pojawiać się aż do
znudzenia.

W ciągu kilku minut można w

prosty sposób wyjaśnić jeden
przepis. JEDEN! Nagrać na ta­
śmę i puszczać jak najczęściej.
To musi być krótkie i proste.
Studyjne audycje, w których kil­
ku specjalistów roztrząsa w ob­
szernej, fachowej dyskusji pro­
blem jak wymijać w myśl no­
wych przepisów są być może pa­
sjonujące dla teoretyka wymija­
nia. Przeciętnego obywatela nu­
dzą. Ameryki nie odkryłem
przedstawiając pomysł na roz­
powszechnienie nowych przepi­
sów. Myślę, że byłoby wygodniej,
gdyby jakiś sympatyczny pan
przypominał mi przez kilka dni:
„Motocyklisto od stycznia przy­
szłego roku jeździsz z włączony­
mi światłami mijania. Pamiętaj!’’
Tylko tyle. Zapamiętam to łat­
wiej i przyjemniej.

BOGUSŁAW NOWAK

Wiała już jestl
Niedawno pisaliśmy, że dy­

rektor Marian Dudek z MPK

zobowiązał się w imieniu
przedsiębiorstwa do ustawie­
nia wiaty dla pasażerów ocze­
kujących na autobus na ul.
Nowosądeckiej. Odnotujmy
więc, że wiata została ustawio­
na. W imieniu mieszkańców
Piasków, Wielkich dziękujemy.

(kg)

płycie starego rynku w Norym­
berdze.

Ten kontakt wytwórcy z za­
granicznym kontrahentem przy­
niósł znaczące korzyści. Warto
wiec wziąć to pod uwagę. Nie­
stety, pozostaje jeszcze sprawa
przepisów finansowych. Twar­
dych i co raz mniej elastycznych.
Ostatnio np. wyszło nowe zarzą­
dzenie. że odpisy dewizowe moż­
na Wykorzystywać jedynie na za­
kup surowców, a . nie na koszty
wyjazdów. Ot i zamknięcie drogi
dla producenta.. (D. PAW)

Klub
Miłośników Muzyki

Klub Miłośników Muzyki j Lir
ceum Muzyczne im. Fryderyka
Chopina zapraszają na Koncert
Kameralny w czwartek, 15 gru­
dnia br. o godz. 19 w Złotej Sa­
li Filharmonii. W koncercie tym
Wystąpią uczniowie Liceum Mu­
zycznego im. Fryderyka Chouina
w Warszawie: Agnieszka Lewan­
dowska — skrzypce. Paweł Bć-
tley — flet, Paweł Szczepański —

waltórńia. Teresa Kowalczyska —

fortepian. Andrzej Miedza — for­
tepian. W programie utwory Mo­
zarta, Chopina. Liszta, Hinde-
miitha.

DZIŚ O GODZINIE:

1\
w

i-fu- yy

* 18 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — „Presence Polonaise” —

Największa polska wystawa za gra­
nicą — Paryż 1983 r. — mówi red.
Wacław Kaczmarczyk.

* 18 — Ośrodek Kultury ul.

Majakowskiego 2 — Warsztaty
twórcze grupy literackiej Robotni.

czego Stowarzyszenia Twórców Kul­
tury. prowadzi dr Jacek Kajtoch.

* 18.30 -y Instytut Francuski,
ul. św. Jana 15 — Film pt. „Le
salaire de la peur” (1952) reż. H .

Clouzot.

JUTRO O GODZINIE:

*12 — Z-d Mineralogii i Geo-
chemii AGH, al. Mickiewicza 30 —

posiedzenie naukowe z okazji przy­
padającego w tym roku 100-1 ecia
urodzin prof. dr Juliana Tokar­
skiego.

* 17 — Stów. Absolwentów UJ,
ul. Świerczewskiego 1 — dr Hanna
Lewicka — „Mauretania — życie i

obyczaje mieszkańców” (przeźrocza).
* 17.30 —■Klub Kombatanta, os.

Złotego Wieku 14 — Spotkanie z J.
Sosnowskim autorem książki „Na­
jemnicy” prowadzi A. Nartowski.

* 18 — PAN, ul. Sławkowska 17
— (s. 24) Kom. Nauk Pedagogi­
cznych: dr Wiesław Polmiński —

„Wychowawca klasy w szkole”; o

18 — (s. 26) Kom. Urbanistyki i

Architektury, Sekcja Architektury
Krajobrazu; doc. dr hab. arch. Ma­
ria Łuczycka-Bruzda, mgr arch.

Zbigniew Myczkowski — „Rekulty­
wacja naturalnych form krajobra­
zu otwartego na przykładzie zle­
wni Prądnika-Białuchy”.

* 18.15 — Z-d Chemii Nieorgani­
cznej AM, ul. Podchorążych 1 —

Towarzystwo Farmaceutyczne —

Sekcja Analityczna; mgr Włodzi­
mierz Opoka — „Pośrednie ozna­
czanie metali szlachetnych”.

Słowackiego 19.15 Trans-Atlantyk
(dozw. od 16 lat). Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 19.15 Z życia
glist (spektakl dla dorosłych). Sce­
na przy ul. Sławkowskiej 14
20 Biedni ludzie. Ludowy 18 Ze­
msta. Muzyczny (ul. Bubicz 48) 19.15
Baron cygański.

14
GRUDNIA

ŚRODA

Alfreda

Izydora

TEATRY

KINA
Kijów 16.15. 19.15 Ucieczka z No­

wego Jorku (USA 1. 18). Uciecha
15, 17.45 I... jak Ikar (fr. 1 . 15), 20.15
Tom Horn (USA 1. 18). Warszawa
15.45, 18, 20.15 Saint Jack (USA 1.

18). Wolność 15.30 Butch Cassidy
i Sundance Kid (USA 1. 15), 18

Krzyk (poi. 1 . 18), 20 Miasto kobiet

(wŁ 1. 18). Mł. Gwardia 16, 18

Wojna światów (poi. 1. 18), 20 Prze­
klęta ziemia (poi. 1 . 15). Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 16 12 prac Asteri-
xa (fr. b.o. — pożegnanie z filmem),
18 Żonaty kawaler (radź. 1. 12), 20
Powiedz, że ją kocham (fr. 1 . 18
— pożegnanie z filmem). Świt (os.
Teatralne 10) — niecz. Mała sala
— niecz. Światowid (os. Na Skar­
pie 7) 15.30 . 17.45 Saint Jack (USA
1. 18). 20 Walka o ogień (kanad.-
fr. l. 18). Mała sala 15, 17.15 Szczę-
ki-2 (USA 1. 15), 19.15 Idź do ma­
my, tata pracuje (fr. 1 . 18 — pożeg­
nanie z filmem). Kultura (Rynek
Gł. 27) 14, 20 Anna i wampir (poi.
1. 18),-16, 18 Czas przeszły (fr. 1.

15). Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48)
— niecz.). Związkowiec (ul. Grze­
górzecka 71) 15.45, 18, 20.15 Ostat­
nie metro (fr. 1 . 15). Tęcza (ul.
Praska) 18 Danton (pol. -fr. 1 . 15).
Podwawelskie (ul. Komandosów)
15.30 Zakochany na własne życze­
nie (radź. 1. 12).
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: M.UZEA
Wawel — komnaty: Odsiecz Wie­

deńska 1683 (śr. 12—17, czw. 10—15).
Wawel zaginiony (śr. czw. 10—15).
Muzeum Katedralne (śr. czw. 10—
16) . Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (śr. ćzw. 10—15.30). Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, Ludowe Wojsko Polskie (śr. 9—

17, czw. 9—16 wst. wol.). Kr. Jad­
wigi 41: Zwierzyniec w początkach
XX w. (śr. 9—15, czw. niecz.), w

Poroninie: Lenin na Podhalu (śr.
ćzw. 8—16 wst. wol.), /W Białym
Dunajcu (śr. 9—16 wst. wol., czw.

niecz.) . Muzeum Historyczne —

Oddziały: Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Z dziejów i kultury Krakowa
(śr. czw. 10—14), ul. Franciszkań­
ska 4: Szopki krak (śr. 10—17,
czw. 11—18). Wieża Ratuszowa, Ry­
nek Gł. (śr. 9—15, czw. 11—18), ul.
Pomorska 2: Męczeństwo i walka
Polaków w latach 1939—1945 (śr.
9—15, czw. 11—18). Muzeum Judai­
styczne, ul. Szeroka 24 (śr. czw. 9
— 15). Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (śr.
niecz., czw. 12—18 wst. wol.). Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9: (niecz.).
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Gale­
ria mai. i rzeźby (śr. 12—17.30 wst.

wol., czw. 10—15.30). Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kano­
nicza 9 (śr. 10—16, czw. 12—18). Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski,
Pradzieje Nowej Huty, Mumie

egipskie w świetle promieni X, Za­
nim powstała moneta (śr. niecz.,
czw. 14—18 wst. wol.). Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
lud., Czeskie lud. rękodzieło ar-

tyst. (śr. czw. 10—15). Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

Dyplom ’83 (śr. czw. 11 —18). Pałac

Sztuki, pl. Szczepański 4: Dyplom
’83 (śr. czw. 10—17), al. Róż 3: Mai.
członków Stowarzyszenia Artystów
Nieprofesjonalnych (śr. czw. 10—

17). KMPiK, Mały Rynek 4: Czy­
telnia: Fot. St. Chmielą — Festi­
wale u Pendereckich w Lusławi-
cach (śr. czw. 10—20). Rydlówka,
Tetmajera 28 (śr. 11 —15, czw. 15—
19). Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus '83
cz. II (śr. czw. 9—19). Kopalnia
Soli (śr. czw. 8—15). Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka: Wieliczka
W plastyce współcz. (śr. czw. 8—

15). KDK, Galeria 2, Rynek Gł. 27:
Mai. i rzeźba artyst. nieprofesjonal­
nych z Przemyśla (śr. czw. 14—18).
KMPiK, pl. Centralny: Czytelnia:
(śr. czw. 10—20). Galeria Krzyszto­
fory, ul. Szczepańska 2: Kolekcja
Grupy Krakowskiej — III pokaz
(śr. czw. 11 —17). Galeria, Floriań-

(Dokończenis na str. 6)



Nie spieszmy się
;Ustawą’ I

JESZCZE nie tak dawno temu wydawało mi się, że właściwie każ­
dy wyższy urzędnik w przedwrześniowej Polsce był raczej osobni­
kiem nieudolnym I bez specjalnego pomyślunku. Aliści ostatnio prze­
konałem się, iż reguła ta miała jednak swoje wyjątki. Dowodem tego
stosunek Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego do ewentualnej (używając dzisiejszej nomenklatu­
ry) ustawy o kulturze fizycznej, o którą coraz częściej dopominano się
u schyłku pierwszego dziesiątka lat II Rzeczypospolitej.

Otóż przedstawiciele Państwo­
wego Urzędu WF i PW, interpe­
lowani w tej sprawie w grudniu
1929 roku, na krajowej naradzie
kierowniczej kadry ówczesne;
fiz-kultury, odpowiedzieli swo­
jemu sanacyjnemu personelowi
mniej więcej w te słowa: „Usta­
wa bez zdefiniowania metod jej
realizacji, przygotowania środków
materialnych i inwestycji, in­
struktorów, egzekutywy — po­
zostałaby martwą literą. Dlatego
musimy unormować pracę nasze­
go społeczeństwa w tym wzglę­
dzie, stworzyć ramy kultury fi­
zycznej i do tych ram dopasować
to, co już istnieje, a dopiero po­
tem je uzupełniać”!

Na moje odczucie dzisiaj tak­
że wydaje się co poniektórym, że

- tylko jaik najszybsze ^Chwalenie
„Ustawy o kulturze fizycznej”,
może zaradzić Jej postępującej
chorobie. Osobiście nie jestem o

tym. przekonany, tym bardziej, że
ten cały pośpiech z „Ustawą”
przypomina mi trochę leczenie
pacjenta bez wcześniejszego, rze-

NA KRAKOWSKICH
BOISKACH

PIŁKARSKICH

WCZORAJ poinformowaliś­
my Czytelników o sytuacji w

. piłkarskiej klasie „B” i klasie
„C”, w tzw. grupach krakow­
skich, dziś kolej na Myślenice

. i Wieliczkę. Właśnie te dwa
oodokręgi prowadzą odrębne

1 rozgrywki w najniższych kla-
! sach.

i*•
2.
3,

r4.
5.

I6.
>7.

8.

MYŚLENICE
Klasa „B”

810
810
8
8
8
8
8
8
8

22—15
18—14
18—16
20—19
19— 18
14—16
10—13
10—11
14—20

„C” prowadzą: w

8
8
8
8
8
6
6

Dalin II
Skalnik T.
Gościbia II
Orzeł M.
Tempo Rzesz.
Zielonka
Sęp Droginia
Derby Liplas

9. Bór Borzęta
W .klasie

grupie I — Stryszowianka 14
pkt., w grupie II — Rudnik
Wicher Stróża po, 13 pkt.

1

W ekstraklasie siatkarek
©■ -i

i

i
l.

■■j

Dziś i jutro-o
potem - miesięczni

(Dokończenie ze str. 5)
ska 34: Wyst. ze zb. własnych (śr,
czw. 10—18). Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8-10 (śr. czw. 11 —18). Ga­
leria Desy, św. Jana 3: Wyst. że zb.

własnych — malarstwo XIX i XX

w., Biżuteria unikatowa K. Fąfro-
wicza (śr, czw. 11 —18). Galeria Fo­
tografia — Video, Solskiego 24:
Stara fotografia (śr. czw, 11—18).
Galeria PAX, ul. Garbarska 9: Pra­
ce malarza i rzeźbiarza W. Pawli­
kowskiego (śr. czw. 10—12 i 14—18).

WIELICZKA

Klasa „B”
GRUPA I

1. Gwiazda B. 9 14 26—11
2. Błękitni Podst. 9 13 21—12
3. Sparta Mietn. 9 11 15—11
4. Rożnowa 9 10 31—17
5. Czarnochowice 9 10 22—18
6. Ogrodnik 9 9 19—17
7. Huragan 9 8 12—21
8. Zorza Rac. 978—16
9. Górnik TI W. 9 7 13—24

10. Skalni G. 915—25
Liderami w klasi e ,C’ są: w

"runie I — Wilga Gołkowice
12 pkt., w grupie II — Sokół
Szczygłów 10 pkt.

telnego określenia stanu jego
zdrowia j wynikających stąd
środków zaradczych. Zaś co naj­
ważniejsze, przynajmniej moim
skromnym zdaniem, aktualna sy­
tuacja społeczna i gospodarcza
naszego kraju nie sprzyja uchwa­
laniu tego, bezwzględnie bardzo
ważnego i potrzebnego, dokumen­
tu!

Widząc więc „Ustawę” w dal­
szej perspektywie, na dzisiaj
proponowałbym podjęcie kilku
spraw, których ewentualne za­
łatwienie mogłoby nawet przy­
nieść pewne zyski finansowe.

Po pierwsze: proponuję wnikli­
we przeanalizowanie struktury
organizacyjnej naszej kultury fi-
zycznei, z dokładnym określe­
niem zadań dla każdego z jej
ogniw, przy równóczesnym zasta­
nowieniu się nad zasadnością i
celowością istnienia jej niektó­
rych komórek Przykładowo: po
co istnieją różnego rodzaju o-

środki sportu i rekreacji, skoro'
działają wojewódzkie federacje
sportu oraz Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Fizycznej?

Po drugie: należy dokładnie i
rzetelnie określić źródła finan­
sowania kultury fizycznej. Pozo­
stawienie tego problemu w sfe­
rze „mogą”, jak to się ma cho­
ciażby w przypadku naszych so­
cjalistycznych zakładów pracy,
wydaie mi się nie do przyjęcia.
Dlatego byłbym za tym, że każdy
zakład pracy „musi” świadczyć
na szeroko rozumianą rekreację
fizyczną swojej załogi i jej ro­
dzin, zaś „nie musi” na sport
wyczynowy, który powinien być
finansowany z centralnej kiesy
państwowej.

Po trzecie: zagadnieniem na

wczoraj jest opracowanie i uch­
walenie odrębnego „Prawa o sto­
warzyszeniach k"’*rry' fizycznej”
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O

gdyż to jego brak jest przede
wszystkim źródłem wielu proble­
mów i nieprawości w naszym
sporcie. Dokument ten powinien
między innymi bardzo precyzyj­
nie określać wzajemne uprawnie­
nia j zobowiązania członków wo­
bec ich stowarzyszeń i odwrotnie.

Wreszcie sprawa ostatnia, ale
kto wie czy nie najważniejsza?
Rzecz w relacji: działacz społecz­
ny kultury fizycznej, a jej coraz

bardziej zbiurokratyzowana ma­
china urzędnicza. Problem to o-

czywiście nie nowy, jako że już
we wrześniu 1937 roku na ła­
mach krakowskiej prasy stwier­
dzono: „Praca sportu społecznego,
to bezinteresowna pomoc dla,
zadań państwa i jednocześnie ol­
brzymia oszczędność. gdyż nie .

należy zapominać, źe tysiące spo­
łeczników zasiadających w klu­
bach i organizacjach, dając swoją
pracę i wiedzę bezinteresownie,
uzupełniając fundusze, które
państwo na cele sportu i wycho­
wania fizycznego dać może... Dziś
jeszcze jest czas na przeprowa­
dzenie gruntownych reform i na

zmianę ustosunkowania do spor­
tu społecznego, za kilka lat mo-

iir już być za późno”.
Szeregi społecznych pasjonatów

kultury fizycznej raczej nam nie
rosną. KTO i co powinien więc
zrobić, żeby proces ten odwrócić,
bo „za kilka lat może już być za

późno”!

DZIŚ i jutro siatkarki ekstra­
klasy rozegrają ostatnią w tym
roku serię spotkań, Tym samym

zakończą pierwszą rundę rywa­
lizacji. Kolejne mecze odbędą się
dopiero za miesiąc — 14 i 15
stycznia 1984 roku.

Niepokonany lider — zespół
Wisły wystąpi w Bielsku i So­
snowcu. O ile w dzisiejszym po­
jedynku ze Stałą krakowianki nie
powinny mieć problemów z od­
niesieniem zwycięstwa, bielsz-
czanki są bowiem w słabej for­
mie (do tej pory wygrały tylko
jeden mecz, zajmują przedostat­
nią pozycję w tabeli) o tyle ju­
trzejsze zawody z Płomieniem
będą jedną z trudniejszych w

tym sezonie prób dla zespołu z

Krakowa. Sosnowiczanki marzą
o znalezieniu się w gronie dru­
żyn walczących o medale. Ich
najpoważniejszym atutem jest o-

czywiście Halina Skorek, uzna­
wana za najlepszą polską siat­
karkę. uchylającą się jednak od

występów w reprezentacji. Czy
krakowiankom uda się obronić
przed atakami Skorek? W, sku­
tecznym bloku tkwi chyba szan­
sa na wywiezienie punktów z

Sosnowca.
W innych środowo-czwartko-

wych spotkaniach zmierzą się:
Płomień i Stal z Radomką, Ge-
dania i Spójnia z ŁKS-em i Star­
tem, Czarni z Gwardią. (js)

V-. -.z. --' ■■■

DYŻURY

RYSZARD WASZTYL

Polska — RFN 11
W OSTATNIM dniu eliminacji

mistrzostw świata w piłce ręcznej
kobiet grupy „B” Polki przegra­
ły z reprezentacją RFN 11—17
(6—8). W finale mistrzostw, któ­
ry zostanie rozegrany w czwar­
tek. polskie szczypiomistki zmie­
rzą s:ę z drużyną NRD, która po­
konała wczoraj Rumunię 2C—19
(10—10).

Dla nie stowarzyszonych

17

Turniej siatkówki
o puchar
INICJATYWĄ zorganizowa-

w okresie zimy — od stycz-
do marca 1984 roku — tur-

siatkówki dla zakładów

z
nia
nia
nieju
pracy i ognisk przyzakładowych
TKKF województwa krakowskie­
go wystąpiło „Ogniwo”,

L. Holmes pozbawiony
tytułu mistrza świata
AMERYKANIN Larry Holmes pozbawiony został tytułu mistrza

świata wagi ciężkiej przez Światową ‘

Radę Bokserską (WBC). De­
cyzję taką podjął kongres WBC, który zakończył w niedzielę obrady
w Las Vegas.

34-letai Holmes oświadczył, iż nie rezygnuje z występów w ringu.
Uznawany on jest nadal za mistrza świata przez nowo powstałą or­
ganizację — Międzynarodową Federację Bokserską (IBF).

Holmes zamierza stoczyć pojedynek w obronie tytułu mistrza IBF
ze swym rodakiem Johnem Tatę, byłym mistrzem świata wersji
WBA. W wypadku zwycięstwa następnym przeciwnikiem Holmesa
będzie Gerie Coedzee aktualny mistrz świata WBA.

Larry Holmes to piękna karta w historii boksu. Tytuł mistrza WBC
zdobył w 1978 r. a następnie stoczył w obronie swego tytułu 17 zwy­
cięskich pojedynków. W 45 walkach zszedł z ringu jako zwycięzca.
W .ostatniej walce 25 listopada znokautował w pierwszym starciu
Marvisa Fraziera, WBC nie uznała jednak tego pojedynku domagając
się, aby Holmes zmierzył się ze swym chalengerem nr 1 Gregiem
Pagem. Holmes odmówił jednak walki z Pagem ponieważ promotor
Dón King zapewniał — zdaniem pięściarza — zbyt niskie stawki.

Zaproponował on kontrakt na 2,5 min dolarów, natomiast mistrz
świata domagał się 4 min.

Po ogłoszeniu komunikatu w Las Vegas WBC zaaprobowało poje­
dynek o mistrzostwo świata wagi ciężkiej między Gregiem Page a Ti-
mem Witherspoonem. Zawodnicy ci klasyfikowani są na listach
światowych z nr 1 i 2. Walka ma odbyć się 24 lutego 1984 r. Aktual­
nie — jak głosi komunikat WBC w tej kategorii jest wacat.

„Ogniwa**
Od dziś do 10 stycznia przy­

szłego roku zrzeszenie to, mające
swoją siedzibę przy al. Planu 6-
Ietniego 146a, przyjmuje pisemne
zgłoszenia drużyn 8-osobowych
(także mieszanych — kobiety i
mężczyźni w jednym zespole).
Zgłoszenia powinny być potwier­
dzone przez służby pracownicze
zakładów.

Z udziału w imprezie wyłącze­
ni są czynni zawodnicy, a rów­
nież tacy, którzy mają
od ostatniej gry krótszą
ta.

Po zamknięciu listy
ustalony zostanie szczegółowy re-»

gulamin i terminarz rozgrywek.
Dodatkowych informacji udziela­
ją organizatorzy — tel. 44-55 -33
w. 272, 268 lub 270.
imiiHiiisHimiHimunnniiiiinn

przerwę
niż 2 Ia-

zgłoszeń

Klub Olimpijczyka
zaprasza

KRAKOWSKI Klub Olimpij­
czyka mający swą siedzibę w

Domu Sportu przy ul. Stolarskiej
7 organizuje w każdy wtorek
spotkania olimpijczyków. Człon­
kowie klubu będą w tych dniach
pełnić dyżury w klubie, każdy
olimpijczyk mający jakieś sprawy
do załatwienia może przyjść z

prośbą o radę czy pomoc. Klub
jest jednak. nie tylko punktem
kontaktowym. Można tu codzien­
nie po południu pograć w brydża,
obejrzeć telewizję, spotkać się ze

znajomymi, posiedzieć, porozma­
wiać. nie tylko o sporcie.

Działacze Klubu Olimpijczy­
ka serdecznie zapraszajc wszyst­
kich sportowców krakowskich
na Stolarską 1.

' TEUGIMFICZNIE
THUNDER BAY. Konkurs

skoków narciarskich zaliczany
do klasyfikacji Pucharu Świa­
ta wygrał Norweg Yegard Op-
pas, wyprzedzając Matti Ny-
kaenena (Finlandia) i Horsta
Bulaua (Kanada). Z Polaków
Pitor Fijas został sklasyfiko­
wany na 26 pozycji, natomiast
Janusz Malik zajął 31 miej­
sce.

MEDIOLAN. W brydżowym
turnieju „Campari” pierwsze
miejsce zajął team Czarnych
Szczecin przed teamem Pol­
skiego Związku Brydża Spor­
towego j włoskim teamem
Terscha. Warto dodać, że tur­
niej „Campari” należy do naj­
bardziej liczących się w świę­
cie.

COURMAYEUR. Slalom

specjalny mężczyzn zaliczany
do punktacji Pucharu Świata x

zakończył się zwycięstwem
^ngemara Stertmarka (Szwe­
cja), który wyprzedził Bojana
Kriżaja (Jugosławia) j Steve
Mahre (USA).

ROSTOCK. W pierwszym
dniu międzynarodowego tur­
nieju piłkarzy ręcznych Polska
pokonała zespół CSRS 22—19
(11-11). i

Ze sportu studenckiego

"1 W GDAŃ­
SKU rozegrane

\ zostały mi-
strzostwa szkół
wyższych poli­

technicznych
Sgi* całej Polski w

pływaniu.
Wśród kobiet prymat wywalczy­
ła Politechnika Warszawska przed

masywnym
mając wy-
wprawdzie

Podobnie jak Tracchia, był on chłod­
nym, sztywnym człowiekiem. w żadnym
wypadku nie tolerującym głupców. Jak
w przypadku Tracchii, grono, jego przyja­
ciół i bliskich znajomych było ograniczone do
bardzo wąskiej grupki: nie budził więc zdzi­
wienia ani domysłów fakt, że tych dwóch męż­
czyzn — choć na torach byli najbardziej zaw­
ziętymi rywalami — w życiu prywatnym łą­
czyła bliska przyjaźń.
'

Neubauer, z zaciśniętymi wargami i błysz­
czącymi, zimnymi, jasnoniebieskimi oczyma, był
najwyraźniej wściekły, a jego humor nie pop­
rawił się, gdy MacAlpine swym
cielskiem zagrodził mu drogę. Nie
boru Neubauer zatrzymał się — był
duży, lecz MacAlpine był większy.

— Zejdź mi z drogi. — syknął przez zaciś­
nięte zęby;
, MacAlpine popatrzył na niego z łagodnym
zdumieniem.

— Coś ty powiedział ?
— Przepraszam, panie MacAlpine. Gdzie ten

sukinsyn Harlow ?
— Zostaw go. Nie. czuje się najlepiej.
— Za to Jethou się dobrze czuje, tak? Nie

wiem, kim i czym jest ten cholerny Harlow,
i mam to gdzieś Niby czemu ten maniak miał­
by wyjść z tego bezkarnie? TO jest maniak.
Pan o tym wie. Wszyscy o tym wiemy. Dzisiaj
dwa razy zfepchnął mnie z. drogi, mało brako­
wało, a byłbym się spalił tak jak Jethou. Ostrze­
gam pana, panie MacAlpine. Mam zamiar zwo­
łać posiedzenie Stowarzyszenia Kierowców
Grand Prix. które wywali go z torów.

— Jesteś ostatnią osobą, która sobie może na

to pozwolić. Willi — MacAlpine położył obie

ręce na ramionach Neubauera. — Jesteś ostatnią
osobą, która może tknąć Johnny’ego. Jak Har­
low wyleci, to kto zostanie mistrzem?

Neubauer gapił się na niego. Furia częś­
ciowo zniknęła z jego twarzy i oszołomiony pa­
trzył na MacAlpine’a z niedowierzaniem. Gdy
wreszcie odzyskał głos, był to cichy, niepewny
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sjest śmierć

cMułait

szept. — Pan uważa, że ja bym to zrobił z ta­
kiego powodu, panie MacAlpine?

— Nie, Willi, nie uważam tak. Zwracam ci

tylko uwagę, że większość tak właśnie by my-
ślała.

Nastąpiła długa cisza, w trakcie której resz­
tka gniewu opuściła Neubauera, — To zabójca
— stwierdził spokojnie. — On znów kogoś za-

bije. — Delikatnie uwolnił się od dłoni Mac-

Alpine’a i wyszedł z boksów. Zatroskany i za­
myślony Dunnet obserwował go, jak się oddala.

— On może mieć rację, James. Jasne, że wy­
grał pod rząd pięć kolejnych Grand Prix,
odkąd jego brat zginął podczas Grand Prix

szpanii... no, sam wieśz,
— Ma pięć Grand Prix za pasem, a ty

chcesz wmówić, że go opuściły nerwy ?
— Nie wiem, co go opuściło Po prostu

wiem. Wiem tylko to. że najspokojniejszy
z kierowców stał się tak brawurowy i niebez­
pieczny, czy — jeśli chcesz — jeździ tak samo­
bójczo, że inni kierowcy zwyczajnie się go boją.
Dają mu wolną drogę, oni wolą żyć niż wal­
czyć z nim o każdy metr. Tylko dlatego'
on wciąż wygrywa.

MacAlpine przyjrzał się bacznie Dunnetowi
i niespokojnie potrząsnął gło-wą. To on, Mac­
Alpine był uznanym ekspertem, a nie Dunnet,
jednak MacAlpine miał o Duńnecie i jego opi-

ale
Hi-

mi

nie

niach jak najlepsze zdanie. Dunet był nieby­
wale bystrym, inteligentnym i zdolnym czło­
wiekiem. Będąc z zawodu dziennikarzem, i to

wysoce fachowym, przerzucił się z komentato­
ra politycznego na sprawozdawcę sportowego,
z nie kwestionowanego przez nikogo powodu,
iż nie ma na świecie cudniejszego tema­
tu niż polityka. Przenikliwą bystrość umysłu
i zdumiewający dar spostrzegawczości i ana­
lizowania, które czyniły z niego tak groźną po­
stać na scenie Westipinsteru, bez trudu i z du­
żym sukcesem przeniósł na tory wyścigowe.
Jako stały korespondent brytyjskiego dzienni­
ka o zasięgu krajowym i dwóch ezsopism mo­
toryzacyjnych, brytyjskiego i amerykańskiego
— choć jako wolny strzelec zadziwiająco dużo
dorabiał sobie na boku — szybko wystawił so­
bie markę jednego z nielicznych, rzeczywiście
najwybitniejszych dziennikarzy zajmujących się
wyścigami. Dokonanie tego w okresie nieco po­
nad dwóch lat było, czego by nie mówić, wy­
bitnym osiągnięciem. Faktycznie odniósł taki
sukces, że wzbudził zazdrość i niezadowolenie,
żeby nie powiedzieć jawny gniew, pokaźnej li­
czby swych mniej uzdolnionych kolegów po
piórze.

Ich niepochlebnego zdania o nim 'nie popra­
wiała, jak to kwaśno określali, godna pijawki
trwałość, z jaką związał się, praktycznie na sta­
łe, z zespołem Coronado. Nie, żeby istniały ja­
kieś pisane czy niepisane prawa, mówiące
o takim postępowaniu, jako że dotychczas ża­
den niezależny dziennikarz niczego podobnego
nie próbował. Teraz jednak, gdy już stało się to

faktem, jego koledzy po piórze twierdzili, że
takich rzeczy się nie robi. Do jego obowiąz­
ków, jak utrzymywali i narzekali, należało ucz­
ciwe i bezstronne pisanie owszystkich sa­
mochodach i wszystkich kierowcach For­
muły I, a ich oburzenie bynajmniej nie mala­
ło, kiedy wykazywał im, rzeczowo i z niedo­
ścignioną celnością, że on właśni# to robi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Politechniką Krakowską i Aka­
demią Górniczo-Hutniczą, wśród

mężczyzn zwycięstwo przypadlo
Politechnice Wrocławskiej, która
wyprzedziła Politechnikę Kra­
kowską i Politechnikę Gdańską.

Indywidualnie medalowe miej­
sca dla Krakowa wywalczyli: ko­
biety — srebrne medale na 100
m grzbietowym — Barbara
Slączka i na 100 m klasycznym
— Anna Chełchowska, brązowe
— na 50 m motylkowym — Ag­
nieszka Macierzewska i sztafeta
4 x 50 m zmiennym (A. Sztark,
A. Chełchowska, A. Macierzew­
ska i B. Slączka), mężczyźni —

brązowe medale — na 100 m

grzbietowym — Witold Lachow­
ski, sztafeta 4 x 100 m zmien­
nym (J. Strugałło, W Lachow­
ski., P. Golemo i J Grochowski).

Tik-

Rolnicze rozmowy
Dobranoc — Bajki japoń-

Szkoła życia — rep.
Dziennik

Publicystyka
„Jarosław Mądry” (2)

(6)

15.55 Program dnia oraz

animowany „Oto Shadoki”
16.00 Dla przedszkolaków:

tak
16.30 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
16.46 Dziennik
16.55 Transm. uroczystości z oka­

zji 35. rocznicy Kongresu Zjedno­
czeniowego

17.50 Publ. kult.
18.10 Kronika (Kr.)
18.40
18.50

skie
19.05
19.30

20.00

20.15
film prod. radzieckiej

21.35 Program publicystyczny
22.00 Dziennik
22.20 Wieczór filmowy: Leksykon

gatunków filmowych — komedia.
UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.
998. Tel. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Ła­
zarza 14: wypadki tel. 999 . zacho­
rowania i przewozy 22-38-33. po­
rady stomatologiczne w przypad­
kach nagłych (20—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę). Rynek
Podgórski 2: 66-29-80, os Prokocim

Nowy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: tel. 37-38 -29. 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Iwa­
nowice 99.

Dyżury szpitali:
Chir., Laryng., Urolog. Wrocław­

ska 1, Chir, dziec. Prądnicka 35:
Okulist. Witkowice. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94. Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4. Myślenice. Rynek 10. Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-

syk. Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95-78. 22-25-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu • 13. tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. .16.30—

18.30, śr. 17—19, piąt. 16—18), Tel.
Zaufania 33-71-37 (16—22), Ośrodek
Inf. Inwalidów, ul. 1 Maja 5. teł.
22-28-11 (pon. śr. 15—17), Inf. Kul­
turalna, KDK, Rynek G! 27. p . 37,
tel. 22-32-65 (13—17). Pomoc Dro­
gowa PZMot., ul Kawiory 3. tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22). al Pla­
nu 6-Ietniego 154. tel. 44-17-60 i 44-
16-52 (9—22), Pogot. Techn. „Pol-
mozbyt*’, al Pokoju 81. tel. 48-00-

84 (6—22). Inf. o usługach „Eure­
ka”, Dom Towarowy. Wiślna. tel.
22-98-22. wewn 38 (12—18). Mło­
dzieżowy Teł. Zaufania 988 (14—
19), Tel. dla Rodziców 22-02-16 (14—
18). Liga Kobiet Polskich, Karme­
licka 9, II p. porady prawne (śr.
15—17). poradnia rodzinna (seksuo-
log-psycholog) tel. 22-54-74 (pon.
piąt. 16—19).

APTEKI
Ul. Szczepańska 1, Długa 88, Kra­

kowska 1. Pstrowskiego 94. Kozłó­
wek. ' Kazimierza Wielkiego 117,
Nowa Huta — Centrum A, Cen­
trum C.

uh

dnia. 16.15 Bank
Transm. akademii

Kongresu Zjedno-
i PPS. 17 .25 Kro-

Program I

Wiadomości: 16. 18. 19. 20, 22, 23
16.05 Problem

przebojów. 16.55
z ok. 35. roczn.

czeniowego PPR
nika muz. wspomnień, 18.05 Gorą­
cy temat. 18.15 Nowości nie tylko z

płyt. 19.20 Mini-recital. 19.30 Ra­
dio dzieciom. 20.10 Koncert życzeń.
20.35 Komunikaty Tot. Sport. 20.40

Opowiadania pisarzy węg.: Ka­
wiarnia Niagara — opow. I. Orke-

ny. 20.50 Jazz w pigułce. 21.05 Kro­
nika sport. 21.15 Gwiazdy opery.
22.25 Pogwarki o piosence. 23.10 Pa­
norama świata. 23.25 Senne nastro­
je.

Program II
Wiadomości: 17. 21.00 . 0.50
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy, — fragm. tetralogii R.

agnera. 17.05—18.30 Kraków na

cnie: 18.00 Co niesie dzień —

1. popołudniowe. 18.30 Słuchaj-
■razem. 19.30 Wieczór w Filhar­

monii — S. Richter na estradach
świata. 20.30 Wieczorne refleksje.
20.35 klasycy bossa-novy — J. Gil­
berto. 21 .30 Literatura i muz. 21.30

Nagranie wieczoru. ' 21.40 Władca
much — ode. pow. W. Goldinga.
22.00 Klub Stereo. 23.00 Teatr PR
— Samotnik
E. Ionesco,
wieków. 0.10 Z pożegnalnego kon­
certu zespołu

— słuch, wg sztuki
23.47 Muzyka sprzed

The Band.

Program III
Wiadomości: 16. 17, 18, 22.05
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: M. Bułhakow — Mistrz i

Małgorzata. 19.30 Trochę swinga...
19.50 I. Shaw — Szus. 20 Katalog
nagrań. 20.45 Klub Trójki: Gene­
rał Sikorski w Moskwie. 21 Trzy
kwadranse jazzu. 21 .45 Klub Trój­
ki: (cz. 2). 22.15 W kręgu ballady:
Simon and Garfunkel. 22 .45 Deszcz
i światło gazowych lamp. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Liryki M. Cwietajewej.


